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Po ul n rozmowy 
łoczq się przy rzwiach zamkniętych w Moskwie 
Czy przedstawiciele Zach.odu pragnq szczerze 

wskrzeszenia umowy poczdamskiej? 
Rzecznik rządu francuskiego, w odpowiedzi na pytania przedstawicieli pra· 

!Y dotyczące rozmów moskiewskich oświadczył, że nie może podać żadnych 
uczegółów, ponieważ rozmowy te toczą się nadal. 

Równocześnie trwają stale narady między Londynem, Waszyng1onem i Pa
ryżem. 

~V l_on~yńs~~h. kolach, .~olit;rrznych po· 1 Trzej przedstawiciele mocarstw za-
dll.Je się, ze z imcJatywą sc1sJe poufn;vclt roz chodnich mają porozumieć się z sobą o 

ralissimusem Stalinem, lub z min. Moło
towem, albo też z oboma mężami stanu 

* 
Na wczorajszym posiedzeniu Rady M: 

nistrów, pod przewodnictwem pre4y
denta republiki Vincent Auriola, minister 
spraw zagranicznych Robert Schuman 
złożył sprawozdanie o rozmowach w 
Moskwie. 

in 1w wstf pnych czterech mocarstw wys tą- \ b · . . „ 
pili rząd brytyjski. od ycrn ponowne1 konferenCJl z GenP--
h~nd~ ~ofirj~nYM~nPMfilPrn ~~~~~~~~~~~~~~~~-Z~P-RA~SY~:~~~~~~~~~~~ 

--~· „Daily Herald", któr~· w komentarzu I 
siw~·m uzasadnia konieczno~~ zachowania I RobQtnicy włos<:"y rl~mt".lnst.rvjq 
fll"lt>hit>gu narad mo„ldewskich w ta '1>mni- pr:feciw planowi Marsha!ln 
cy.' 

Koment~tnr , .Daily łłern.ld", zazwyczaj 
d<lhn.e PQinformowany donosi. że w Fo· 
r1>ign Offie.e studiuje się obecnie b:mlzo I 
szczegółowe spra.wO'Łdanie spoojalneg-0 wy· 
słannika brytyjskiego Robertsa. 

Komentator ,.Daily Herald" 7..aznacza, że 
konferenc.ia z GeneralissimusPm Stalinem 
związana była z szuka.nitom tJ1kil'j plaswzyz 
tt;v, 1IJI którt"j mozliwe byfohy 1\';v~DlłWł" 
uehw ~C"LdiUn • 

• -.~ ~Iinister Belin wezw11ł do Londynu ge
nemła Robertsona, gubernat-Orą. strefy bry 
cyjskiei Niemiec, 1tby za10ięgnąć n niego 
suzPgółow~ch informa~yj w sprawie obt'c· 
nej s~·tuaeji w Berlinie. 

W kolach rr,ądowych Londynu informu 
• \ą, że bryt~rjska odpowiedź na radziec

kie poglądy w sprawie zakończenia zi
mnej wojny w Niemczech powinna była 
nadejść do Moskwy dziś w nocy. 

Została ona opracowana przez naj
wyższych urzędników brytyjskiego Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych w poro
zurr eniu z amerykańskimi i francuskimi 
dyplomatami. 

Po złożeniu sprawozdania przez spe-
cjalnego wysłannika do Moskwy Fran- T k • • k b ł ł k 
ka Robertsa, min. Bevin odbył konferen- a I p1ę ny u ' a a 
efę z wicepremiere~ Morrisonem, zastę ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

mnie uwiera 
pującym premiera Attlee. G#o§q opinii USA 

Dość mydlenia oczul 
Kongres w;n ·en s~ę zaiąć istotnymj sprawami państwa 

(Kr.) Przed paru dniami pisaliśmy n~ 
tym miejscu, że pierwsza run.da wa~k1 
o pokój zakończyła się zwyc1ęsko, ze 
na zachodzie zatrąbiono do odwrotu. 
W wyniku porozumienia haskiego mię· 
dzy pięcioma ministrami spraw zagra
nicznych: Anglii, Francji ! Beneluxu, 
przedłożono Stanom ZJednoczonym 
rezolucję, w której uczestnicy doma
gają zwrócenia się do Związku Ra
dzieckiego I propozycją odbycia ctte 
rostronnych rozmów. Wyraziliśmy ró.w· 
nież przekonanie, że sądząc ze zmie-
nionego tonu prasy amerlfkańskiej i z 
tego, że wojowniczy gen. Clay zosta\ 
,,uspokojony" podczas pobytu w Wa
szyngtonie, - należy przypuszczać, it1 
Marshall będzie musiał zgod1ić się na 
propozycje haskie. 

Przypuszczenia nasze były sl~s~n "'· 
w dwa dni później przedstaw1c1el1t 
trzech mocarstw 1achodnich w Mo;
kwi e zgłosili się na audiencję do mini· 
stra Mołotowa, a wczoraj ogłoszony 
został komunikat, że przedstawiciele 
cl zostali przyjęci przez Generalis'>i· 
musa Stalina. Rozmowa trwała dwie go 
dziny, a wieczorem przedstawicia~~ 
trzech mocarstw wysłali sprawozda11i!I 
dC' Waszyn~tonu, Londynu i Paryża. 

Rzad radziecki, przez cały czas od 
chwili rozpętania „konfl!~u berlińskie
go", zachowywał godny podziwu spo
kóf i stał niezmiennie na stanowisku 
pokQjowym i poszanowa?ia podp~sa
nych układów. Na wszystkie zaskakiWl.1 
nia, niespodzianki, politykę faktów d:J· 
konan•1ch·, " stąsowańe przez . mo~dr· 
stwa zachodnie, lwiątek Radzreck1 e.1d 
powiadał niezmiennie, że decyzje obo 
wiązujące mogą zapaść tylko na kon
f~renc'Ji czterech, a rozmowy m\)gą do 
tyczyć jedynie całości zagadnienilł .r.ie 
mieckiego, a nie wyłącznie BerltM. 
Nie ulega wątpliwości, że Związek P.~ 
dziecki nie tmienił swego 'konsekw<Jnl 
nego, nawskroś pokojowego star~w1-
ska. I dlatego obecne rozmowy mo"'
kiewskie - to jawne pójście do Can:>· 
ssy tych polityków, k1órzy · dotyc11cz,1s 
próbowali nlebezpiecżnej drogi stwa
rzania faktów dokonanych. 
Wskazują na to niedwuznacznie k..,· 

mentarze prasy angielskiej, która wy
raża nadzieję, że spotkanie czterech 
mocarstw nastąpi w najbliższym cza· 
sie, w formie rozmowy cz1erech mini· 
strów spraw zagranicznych, albo też 
spotkania między Generalissimusem 
Stalinem, prezydentem Trumanem, pre
mierem Attlae i premierem Marie. 
Wskazują na to opinie kół dyplom~tycr; 
nych, że rozmowy miałyby na celu u
sunięcie wszelkich przeszkód, któ1 e 
obecnie dzielą cz1ery państwa w spra 
wach niemieckich. Wskazuje r.a to 
wreszcie pogłoska z k.ół amery1<ań
skich o zamierzonym ustąpieniu ze sta 
nowiska gen. Clay'a, tego najbardziej 
namiętnego i wojowniczego dowódcy, 
wojskowego amerykańskiej stref'{ o
kupacyjnej. 

Najbliższe tygodnie pokażą, czy Tru 
man i Marshall szczerze zrezygnowaH 
z polityki faktów dokonanych I chcą 
wrócić na jedynie pokojową drogę 
Lgodnego porozumienia czterech mo
carstw, na dro~ę Poczdamu i Jałty, czy 
też jest to jeszt:ze jeden amerykański 

W kołach politycznych przewiduje się 
w najbliższyc~ dniach a nawet godzi
nach spotkanie amerykańskieqo amba
sadora w Moskwie generała Walter Be
de/1-Smitha, francuskiego ambasadora 
!~es C~ataigneau i specjalnego wysłan
nika min. Bevina Franka Robertsa. Dziennik amerykański „New York odwrócić uwagę narodu amerykańskie trick przedwyborczy. 

Ot 
Post" publikuje artykuł wstępny, w któ- go od aktuał11ych zagadnień życia poli-~•••••••••••••1111111!!-

r • b d rym ostro krytykuje Kongres USA i rząd tycznego kraju. SZWABSKI TUPET. Cle o ra amerykański, za to, iż skupiły swą uwa- l<ównież inne pisma amerykańskie Agencja AON donosi z Norymber:;ii, 
polsko-czechostetack1ej rady gosp. gę na badaniu zmyślonych „spisków" podnoszą rę sprawę, zaznaczając, iż kon że uwolniony ostatnio przez amerykań· 
w dniu wczorajszym w godzinach ran· antyamerykańskich, zamiast zwrócić głó gres i rząd wydają ogromne sumy na ba sk: trybunał wojskowy jeden z byłvt~ 

nycb na Dworzec Główny w Warszawie, ude wną uwagę na zagadnienia, związane z danie „działalności wywrotowej", lecz dyrektorów koncernu I. G. Farben-W'..!Pr 
koronowany flagami polskimi i czechoslo- poprawą bytu obywateli USA. Dziennik nle czynią nic dla rozwiązania najważ. ster zwrócił się do francuskiego zarzą· 
wackimi, Prz''była czechosłowacka komisja wskazuje na to, że Kongres I rząd insce- niejszych problemów, interesu1·„cych ca- du wo1'skowego z prośbą o ponowne za współpracy gospodarczej z ministrem han- · I " -
dlu zagranicznego Czechosłowacji dr A. nrzu ą tego rodzaju „widowiska", aby ły naród. trudn;enie qo w tych zakładach. 
Gregorem na czele. · ------------------------- -------------------

d~~~:r:!sjra~\;F:a° p~~~~~~ch~!~~~~~ Duna1· dla kra· 1·0· W duna1·sk1·ch k1eJ radv wspołpracy gospodarctej. Obra- -
dy trwać będą kilka dni. ' 

Młodzież -na-Ir ń ~uchu 11 Radziecki projekt konwencji w sprawie żeglugi i kontroli 
No~y przyktad „.wolnośc .. •.• w UU Na 
śmatowa FederacJa Młodziezy Demokral „ wczo.raj.sz_vm. pos!e.dzeniu konfe- stkie przywileje krajów położonych zda Położył on szczególny nacisk na zasa-

tycznej otrzymała od Amerykańskiego rencp dunaJSkleJ w1cem1nister spraw za la od Dunaju nadane im przez konwen· dę praw suwerennych wysuniętych 
Związku Młodz~eży (A}llerican .Youth for granicznych Andrzej Wyszyński, prze- cję żeglugi na Dunaju z 1921 roku a za- przez min. Wyszyńskiego oraz podkre
a ~z:ee World) h~t, ~ .ktory?l Z~ąze~ łvflo- wodniczący delegaci·i radzieckie)· dom a bezp1ecza słuszne prawa suwerenne. ślił, że niedunajskie państwa praw 1ych dz1ezy Amervkansk1eJ zawiadamia, ze De· . . 'st dd · k" h ' · · ny parlament Stanu (min· spraw zagranicz- gał się ochrony praw suwerenny11t· pan w na unaJS tc • naruszac nre powm • 
ny~b). o_dmówił de~egacji ~odzieży Amery- państw naddunajskich. Jugosłowiański wiceminister spraw- Min. Alex Bebler wyraził się z uzna-
ka11!>k1e.1 pozwolerue na W;\' Jnd do Warsza- . . . zaqranicznych _Al~x Bebler . posta:-Vił nie.m o radzieckiej polityce zagranicz-
w~ !'a Międz~·narod-0wa Konferencję .llflo· Według projektu radzieckiego nowa wniosek o przy1ęc1e w zasadzie radz1ec neJ, opartej na poszanowaniu oraw su· 
dzieey Pracującej konwencja żealuai na Dunaiu znosł ws.zy kiego projektu nowel konwenclL werennych innv~h kraiów. 

• 
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Nis•ie cenq - wielkie nahladq 

lJ 
go zastan~wiaUśmy się nad jej smutnym li-

. / . !~~mla~:cj1~k~;:~~ n~i:;~el~r~~~ę~l'łt~~. 5~~ z~: 

d 
• • d k • " z • Jedny_c~ moze być pbwodem do tragedii i nie z1enn1e ru UJe & lA w w1nzLu Radz1·eck1·m. ~zczęsrJ~, dla innnych jest tylko s·pełn1eniem 

S 
""'? ...,.. .„ i~h ego1sty~znycb dążeń. Nie 11.astanaw.jają się 

laranna korekta Wy kl h hlek• •I ci .?statn1, ze Ich postępowanie może skrzyw · ucz a .,c OC 1 l zecera dZ!C. osoby 1m. na]bl~zsze, najbardziej życz1i-
w tym czasie, kiedy hitlerowscy bar- d · d · h • \\:e 1 odda.ne, ze .w~asnie tym człowiek różni z1e z1nv arc i tektury, historii sztuki, I Mówiąc o wydawnictwach radzieckic:'1 s!ę od zw1erzt>,cia, ze potrafi w pewnym sen-

barzyńcy pal:li na stosach arcydzieła kalendarzy - informatorów urozmaicają musimy podkreślić nlezwy·kle skrupulat- s1e. kontrolować: swe uczucia i podpor11:ądko
titeratury światowej, burzyli w krajach k , . 

1 1 
d' . wac J~ swoJeJ woli - kierQwanej rozumem. 

okupowanych biblioteki i księgarnie, Olorowym1 OK a Kami wystawy ks;ę- ną korektę. Omyłki drukarskie należą Ale m~stety zdarzaią się i la~y. którzy nie 
wydawnictwa radzieckie 'konl"nHowały qan't. Sławne na cały świat dzieła ·1:JJ- tam do rzadkości i pod tym wzglęi::len1 zwraca.ią na. me uwagi i „~tlą Po.trupach", <1.by " - k · k kl d · f · ~ylk.o dopiąc s~ego. c~lu, Jakim w ich wyobr<1 
swoją ncrma!ną działalność. owe Ja na przy ad po ręczmk izylu możnaby je porównać chyba tylko rJ .'J zeniu moze bvc pozyc,e z innym cilowiekiem. 

Sokołowa rozchwytywany był w niesły angielskiego wydania Biblii. J?o takich właśnie ludzi należy Pa.Ili tną.ź. To, 
W olbrzym:ch witrynach wystawowych 

1 
. k 'tk' • ze przez 1~ lat żył e Panią pod 1ed:nym llachem 

pojawiały się coraz to nowe tytuły ksią c Hm1e ro :m czasie. Kiedy bierzemy do ręki książ;c~ ~::i- ze ma z mą dwoje dzieci, że przez c~ ten 
żek. Po1·awiały s:ę i natychmiast zn'ika· Trzeba zaznanyć, że wojna w pe N- dziecką przede wszystkim rzucają narn okres .by~a mu Pani wiern.ą towarzyszk<1,, nie zapomma~ą-::ą o swych obowiązkach ani l\a 
ly. Były bowiem w mig rozchwytywane wm s ~ ; ' zmieniła grafikę okładek s ię w oczy dwie rzeczy: na tylnej stro· chw:Ię,. me powstrzymalo go od porizucenia je\ 
przez spra9nioną drukowane.go słowa książkowych. Uprzednio wszystkie dziP-- nie oprawy wytłoczo.ne są cyfry. Jedna i dz1ec1 1 zamieszkarria z inną kobietą. Rozu-miemy Pani ból i wspólczujemy jej serdecznie 
ludność. la wypuszczano na rynek w twardej '.)- z nich Jest bardzo n'ska - to cena ksią· ale czy w tej sytuacji w jakiej obecnie znajdu 

prawie zazwyczaj zresztą szablonowej, żki, druga natomiast wielocyfrowB, O· Je się ta sprawa, może Pani erobić coś innego 
Wydawano w tym ciężkim okresie wo 

jennym książki z najrozmaitszycl1 dzia
lów. Można było zobaczyć na półkach 
księgarskich potężne tomy dzieł nauk·O· 
wych, beletrystykę, literaturę dziecięcą, 
a pr:i:ede ~nzystkim podręczniki szkol· 
ne. 

Nie brak było również przekladów. 
~~iemal wszys!ko co miało ja~ąkolwiek 
v•artość. literacką czy fachową było ńa· 
tfchmiast 'iłumac.z,one na język rosyjski 
i JętYki innych narodów radzieckich. 

d 
. . . . I d d . . znacza 1·e·j nakład. niż udzielić mężowi rozwodu? Uczuć ludzkic;ll 

ZIS mimo, ze wzg ę Y oszczę nosoo- nie jesteśmy w stan1e zmienić lub wpłynąć na 
we zmuszają wydawców do zrezygn0- W okresie władzy radzieck(ej wy:Ja- nie, a w tym wypadku kiedy mąż jej przez 

2 lata konsekwentnie· zamieszkuje ze swą zna-
wan i a z kosztownych o~raw, posiadają no prawie 900 tysięcy książek .") lącz- .iomą ni: go prawdopodobnie Pani nie wróci. 
one okładki kartonowe w ładnym grafi· nym nakładz:e 11 miliardów eg.zem013- Zres2tą, czy fakt rnzwod1L zmieni w czymkol . . T wiek jej sytuację? Inna sprawa to dzieci. Prize 
cznym · UJęCIU, CO przyczynia się do OŻY- rzy. O znaczy, że przeciętnie 'łiy:J3i10 de '~·wszystkm powinna Pani porozumieć się ze 
wienia wyglądu księgarń radz;eckich. dziennie milion egzemplarzy. I~)' swoim mężem co do wysokości sumy jaką ·be 
------------~----------------------· ..;.· dzie on płacił miesięcznie na ich utrzyman·ie. 

Współpraca elektrowni 
Może P.a11i również zwrócić się do Ligi Kobiet 

daie nam olbrzymie. oszczędnośc1 
Mówiąc o równoległe} pracy elektro-1 dziele i święta przestawia s:ę na Ele:<tro 

wni połączonych wspólną siecią, rozu- wnlę Łódzką. 

w Łodzi ul. Andrzeja 1, gdzie prawdopodobnie 
uzyskałahy Pani pomoc w umiesz~.zeniu jedne· 
go z nich w odpowiednim jnternacie, w razie, 
gdyby ·sama nie mogła sobie dać rady z ko·sz 
tarni ich utrzymania. Jesteśmy pTr.:ekonanii że 
swoją dzielnością i energią wychowa ich Pani 
na dobrych obywateli i po pewnym czasie 
wróci Pani do równowagi po tragicznym przej 
ś-:iu, żyjąc szczęśliwie w otoczeniu miłosci swo 
kh dzie.r:i. Pmdrawiamy Panią serdecznie i 
proszę napisać jeszcze do nas. 

mierny przez to określenie możliwość 
przerzucania obciążeń sieci z jednej 
elektro ni na drugą. Przy rozważa,1:u 
tych możljwości szczególną uwagę przy 
wiąwje się do sprawy ekonomicznego 
dostarczenia energii, a więc: oszczęd,1::> 
ści węgla, transpo-rtu itd. 

'* 
Współpraca poprzez przerzucani<=' ob

ciążeń sieci znojduje zastosowanie m:ę 
dzy elektrowniami w Częstochowie i 
Piotrkowie ZDZISŁAW w. z KRAKOWA: Proszę 'ZWIÓ 

' cić się do Rejonowej Komendy Uwpełnień w 
~ozszerzanie współpracy poszczegó'.- Krakowie i, tam ot:zY?1a Pan informacje . co 

nych zakładów zawodowych i przemv- do. wa:unkow przy1ęc1a i adresu Szkoły dla 
słowych między sobą stanowi przed-, OfJcerow Zawodowych. 

Można było spostrzec arcydzieła lite· 
H'llury polskiej, pięknie tłumaczone 

przez najznakomitszych poetów i pisa
' zy radzieckich. Słowacki, Mickiewi~z, 

Prus, Orzeszkowa i inni cieszyli się du~• 
popularnością wśród ludności ZSRR. z 
dzieł literatury innych krajów wielkie 
powodzenie miała książka Ewy Curie o 
jej wielkiej matce, Marii. Elektrownia łódzka, np. może podołać 

w całości zapotrzebowaniu, ale biefze 
· Wojna odbiła s'ę na radzieckim ru· s·" energię ze śląska, bo nie tn.eł>a wo 
U1u ~ydawniczyr.i przede wszystkim w zić węgla.' 

miot stałej troski Zjednoczeń Elektrow-1 • 
ni, w szczególności zaś dotyczy zamie- i ZAW:IEDZION~ ZOSIA: Jeśli nie ma Pani i~ 
rza ei współpracy EfektrQwn· Łódzkie{ dzi~~a; zaufarua. ~o i;"".ego narzecz-0neQO.' n~e 

~·c. jawieniu się nowej tematyki książe'<. Zgierz również mógłby w całości spr0 
Wielu znakomitych pisarzy radziec~ich stać nocnemu obciążeniu, ale zatrzymc1-
poczc;ło op:sywać bohaterskie zm~ga- je się elektrownię w Zgierzu w noc~ 
nia się ludów Zwią1ku Radzieckiego t na niedziele i święta j przestawia sieć na 
jeźdźcą niemieckim. Te właśnie książ~i pobór energii t Elektrowni Łódzkiej. 
ncleżą do ncijbardziej ulubionych ut ... vo- Elektrownia Łódzka bowiem ma bar· 
rów czyteln:ka radzieckiego. dziej ekonomiczne urządzenia od ele-

w okresie jaki nastąpił po wojnie je- ktrowni w Zgierzu. 
s;::cz:e bardziej spotęgował ~ię ruch wy- Również większość elektrowni pm~.
dawniczy ZSR~. Ozdobne wydan;a 7 mysłowych tego okręgu w nocy, nie· 

k 
. . L ~ • =~--'f ...-..~~ "'°bi" . wa!iee.qo, ?'"llOłżV<:Jof t e e trowmą w Kahszu oraz wspoipra- w przy112łości. Ustaw1azną zazdrosc1ą zatruwa 

cy elektrowni w Piotrkowie z elektro- mu Pani każdą przyjemną chwilę i nic dziw· 
wn i ą Pailstwowej Fabryki Sttucz.nego nego, ż~ są momenty, w których "t?i~ J?ragnie 
Jedwabiu w Tomaszowie Mazowieckim. on. Pal1:1 tow~rzystwa. Tym bardzteJ, .ze po-

\ 

de]rzema Pant są oparte tylko na relaciach ro 
Zakłady Zjednoczenia działają w kie- dziny, która jak nam się wydaj~ ~listu Pani, nie 

runku usprawnienia swojej gospodarki i j?st pr~ychyl_na waszemu ~ałzenstwu. Droga-Pa 
I 

• . . Im Zosiu! Jesli kocha Paru naprawdę swego 
~:zy~ ą starama o uzupeł~nienie wyposa· narzeczonego, proszę niezwlocmie zmienić po
zen1a w aparaturę pom1erową oraz o stępowanie w stosunku do niego, gdyż może 
I!Jtflie.jszenie strat cieplnych wynikają• się okazać za późno. Metody awantur i !kanda 
cych z nieszczelności przewodów paro· li na pewn? n!e odni~ą . t~ żadMg<> . skut~ 
wych i wodnych, jak również 0 zmnie j- I~~z. pogł~b1ą ieezcz~ istnieJą-cą. w te3 chw1~! 

· I k . rozmcę między wanu. Pros2ę W'lęc zastanow1c 
s~en.1e .strat ee _trycznych na rozleglej się poważnie i zastosować się do naszej ży-
s1ec1 Zjednoczenia. czliwej rady . 

. (odzienna nnmellrn ,.txnrf>.{!,s11" Gdy jednak skończył studia, wszystko To była Marta. 

K 
się raptownie zmieniło. Czy ukłonić się? · . 

Io kogo Skrzywdzi• 19 . Karo_! do~ze?! d•o wnio_s!~u. że n!e i:noże . _Gu.st~:va je~t da!eko. Lepiej się uklo· 
I s1ę z mą ozemc. Przec1ez bez pieniędzy me, 3esh będzie uaawał, że jej nie po-

Zatrzymali się przed pięknym nowo· Obecnie był d b t 1 1 nie otworzy gabinetu. Czy ma przez ca- znaje, pogorszy jeszcze sytuację. 
cieśnie urządzonym sklepem ' r- em ale z 0 .rze tsyduow1 ~nhym. e<a- te życie klepać biedę. tak jak inni biedni - Dobry wieczór, Marto - powie-

•. . . . . c , a czasow s u enc oc me raz l k 1 t, 1·1 · b ' · , ,·„11 · „h i • "1 · h 
__, S~OJf~, Jaka sltczna chińska waza! przymierał głodem i- gdyby nie Marta e. arze, corzy sz.1 UJą ru.<I .Vk .d-., uZla c1c o. . . . . pow1ed'z1ała Gu.stai.va - Kupimy ją! z pew·nośćią nie d'okończyłby studiów. miast? . ! Zatrzyma!a się prz.Y mm. _Prze~ chw1-
- _Dobrze oapart Karol i otworzył Mada była •ekspedientką sklepową. ' Gustawa była jedyną corl<~ znanego lę spo~Jąda~1 na. s1eb1e w mtl~~emu. 

drzw1 sI:Iepu. . . . . I Gdy ją poznał. był dopiero na. piatym kupca d·;z~w~eĘo. P?z~ał J' pr~yp.ad· - _K~edys mysJałarn ? ~emsc1e -. usły 
\V d:-izym, rzę_s1sc1{: oswietlonym loka- semestrze. Stracił właśnie dwie 0 ·aj'.e-1kowo na 1ak1m~ przy1ęc1u ~o.e.zenski'.11: szal JeJ słowa. - A1e JUZ dawno c! .wy

lu zna1dowało SIEJ wielu kupujących. Za piej pratne lekcje i obawiał się, że g·o wy- Po paru tygodniach poprosił OJC8 o JeJ 1 baczyłam Jestem nawet szczęshwa, 
kontuarem krzątało się ki:kunastu sprze· rzucą z poko,ju, za który od paru mie- 1rrękę. . _ I ż~śmy ze~wali. Wyd'aje mi się, że nigdy 
dawców i sprzed·awczyri. sięcy nie płacił. Karol wyjechał z Gustawą w podroz c1ę me kochałam. Czy mogłabym ko· 

K~rol n_agl!e z.atrzymat się. odwrócił się. Mar~a ~z~bko d'omyślila się, że ma klo yoślubną nad morze! Nie po.żegnał si~ chać takie~~ ~złowieka? .' 
do zony 1 powiedział 1.rochę niepewnie: poty p1ernęzne. Zaproponowala mu po· nawet z Martą, wysłał tylko list, w kto· - W!asc1c1el tego ~lepu jest m01m 

- Chodzmy! Obejdziemy się bez tej życz.kę. I rym zakomunikował jej, że się ożenił i mężem - mówiła dalej Marta. - Ko-
wazy! Początkowo nie chciał przyjąć. ale po l musi z nią zerwać. cham .~o całym sercem i jestem bardzo 

- Dlaczego? - spojrzala na1i z1fai- długich namo\vach wziął pieni~dze i przv o tei:rn czasu nie widział Marty ani .szczęshwa'. Gdybyś wówczas nie wy· wicma_ · = - = h l - b · k ł rzek], że zwróci za parę dni. Nie oddał rsw. iec a, moze ym go nigdy me spot a a. 
- Nie tubie chi{1skich waz! _ Od kiedy to? Nigdy mi tego nie jej jednak. P? . kil~<U ~ygod'tliach znów . Opowiadano mu, że po jeg9 wyjeźd'zie YJ t.ej ~hwili podeszła Gustawa, Marta 

mówiłeś! WJ'aśnie, że kupimy! otrzymał od nie] niewielką sumkę. , chciała popełnić samobójstwo, później zas OU'daliła się szyqko. . 
GIJstawa zawsze umiała postawić na ,. Od lego czasu s~al~ mu już. pomaga'.a: I za_ś zaczęła grozić, ie się z nim rozpra- K.arol po raz pie~~szy porównał obie 

S\Yoim. i\arol przyzwyczaił się do tei sytuacji l wt kob1ety. Marta wc1ąz 3eszcze była mło-
Chodź ze mną! - zawolala rozkazu- brat. pi~nią.dze. bez . żadnych s~rupulów, I Od tego czasu minęło dziesięć lat. Prze da i piękna, jego zaś żona, ·która nigdy 

jąco, otwierając drzwi sklepu, które Ka- cho~ "'~ied'zi~I, ze dziewc~yna niewiele z~ szla wojna, zmieniło się wiele: i dopiero· zresztą nie odznaczała się urodą, roztyła 
rol w międzyczasie zamknął. r~bi.a. 1 musi rezygnowac ze swych naJ· · teraz spotkali się znowu dzięki tamtej się, zbrzydła i zestarzała. 

Kar.al nie mógł się już cofnąć. pilnier:;zych pot:zeb. . . . chińskiej wazie, którą chciała kupić jego - Chodźmy zaczęła paplać Gustawa, 
Gustawa podeszła do jednego ze srrze- - Gdy skonczę stud.1a, rne ~ędz.1e_s~ żona. która nawet nie zauważyłil, że Karol roz 

dzwców. Karol staną! zdała, odwraca- potrzebowata pracowac! - mowil Je] _ Co teraz będ'zie? _ Karol stal jak mawiał z J(imś innym. - Ta waza jest 
gc się w strQnę drzwi. I często. skamieniały. prześliczna i wyobraź sobie, że kupi-

Nie chciał, by Marta go zauważyła. Marla spogląda la nat'l wówczas 10z- lam ją formalnie za bezcen! 
Przecież to była ona! Nie mógł mieć kochanym wzrokiem. Może Marta go nie zauważy? Gdy Doktór milczał zachmurzony myśląc 
żadnych ':Vątpliwoś~L Gdy ly!ko ?two- Karol wiedział, że ona go bardzo ko· otwierał drzwi sklepu, rozmawiała z o- wciąż jeszcze o swojej pierwsz~j narze
rzył d''.zw1, poznał Ją natychmiast 1 dla- cha.„ On również byt d·o niej bardzo żywieniem z kupującymi. czpnej. I wydało mu się nagle (o ego· 
tego się cofnął. przywiązany i miał szczery zamiar po· Nagle usłyszał jakieś kroki kobiece. istyczna logiko męska!), że to nie on 

To były stare dzieje... brać sie z nia oo uzyskaniu dyolomu, Nie \VYtrzymał. Podniósł wzrnlz.. skrzywdził Martę, ale Marta iet!ó_. 
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P.RZY&ODY WICKA i WACKA 

WACEK: - Te przechodzimy!... l WACEK: - Jak pragnę czkawki!... WACEK: - Trzepnął mnie i wieje, jak 
WfCEK: - Przechodzi się tylko na WICEK: - Sta{·! Wypadek!.. gct~ · by nigdy nic!.. 

WACEK: - Wolnego trochę!... 
WICEK: - Nima wolnego! Panie, czy 

Lu jechal szofer z panną? skrzyżowaniu ulic!... / SZOFER: - Z dTog-i, po~\·~inogi! Zbie· \J,'fCEK: - O pir~ka zmotoryzowana! 
WACEK: - E, głupstwo! Szkoda cza-. raJ gnaty pętaku' To mi Jazda! Pan- Prz~cież cię uprzedzalem!„. Trzeba go OB.: - Widzisz pan, że jechał! Prze· 

cie są śl:idy! 1u na takie ceremonie! /no Franiu, no nie? zlapać!„ . ....... _. ..................... „„ ...... „ ...... ~.,..,,., ........ „ ... „ ...... „ ..... „„ ... !111'1'!11 ......... „„„ ... „„ ... „„ ... ll!!!ll!l'!l!l!l!!lll!!lml!!l ..... ll!!!llllllll!!J!IP11911111!!1111!!!!!11!!!1!l!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!!!!l!!!'l!!!!!!!!I 

Mężowie zaufania Nie zabraknie nam 
szkołą s't 11a lcursac 1 OKZZ _ • • • . 

. Do Rad·omska udają się dzisiaj przed-

dla rnęzow zaufania przy zakladach pra- ' _ 
cy tamtejszego przemysłu chemicznego i , . 
metalowego. Jest to pierwszy tego ro- • • • b · 
?~aju kurs ?8 pro_wi1'.cii.. Kursy ~lam~- Spółdzielnie pokrywa1rr całkow1c1e zapolrze o-
ZOW zaufania znaJduią się w planie kaz- ,._.. 
dej.Powiato~ve) Rad·y ZZ w ramach szko Wanie ludności na te Qflykuły 
lerna akt1w1stow przy zakJadach pracy. . .• 

, . . . . b' W ostatnich czasach na targowiskach cink11 uległa znacznej poprawie. Daje I nad 60 tysięcy sztuk jaj, przy czym 1losc 
. Na t~ie.me ~odzi zapla~O\\ano na !e- i w sklepach łódzkich dawał się odczuć się to zauważyć szczególnie na targowi- tych dvstaw będ·zie z każdym dniem\\ ię-

dzląc~ m~e.siąc siefdei:n 1
1
5t·?niowd)lch k~rso:v pewien brak masłą i jaj. Spekulanci, ko- skach, gdzie jaja można kupić jeszcze o ksza Cena sprzedażna jaj w sklepach 

a męzow zau anta < ore o ·Jywa1ą się t . d · k „ · . d · · 12 · p d ]·'Il d· · · · . · k 
, t . h kl d h· PZPB ·Nr 8 rzys aiąc z przeprowa ·zaneJ a CJI zniw- go zinie ·eJ. rze '1 wma ntam1 wynosi obecnie 13,5 złotych za sztu ę. 

" nas ępuiącyc za a ac · ' nej, poczęli ukrywać te artykuły, licząc znikały one o tej porze ·zupelnie. 
PF Wyr. Gum. Gentelman, PF Wyr. 
Pończ. Nr 1 i MZK (2 kursy). na zmniejszone dostawy produktów rol-

nych do miasta. • 
Na kursach weźmie udzial ponad 600 
'b b \ Brak jaj na rynku łódzkim spowodo-

oso · ( ai ---- wany był również zamianą przydziałów 

DOKP wyjaśnia 
na skulek 11\1\uh1 „lx~tus\l·~ 

mięsa, na miejsce którego ludność na
szego miasta otrzymała około jednego 
miliona jaj. 

Obecnie jednak panie nasze przestaną 
się martwić, bowiem sytuacja na tym od-

Zapełniają się również magazyny spół 
dzielni jajczarsko-mleczarskich, które 
ukończyły już akcję przygotowywania 
zapasów jaj na okres zimowy, ·kiedy brak 
tych produktów daje się ludności szcze
gólnie we znaki. Spóldzielnie wypuszcza
ją na miasto coraz większe ilości jaj. 

W dniu wczorajszym sklepy PSS·u, szpi 
tale I stołówki fabryczne otrzymały po-

Nie zabraknie nam również masła. \V 
tym miesiącu sklepy łódzkie otrzymy\' ać 
będą ogółem po 4 i pół tysiąca kilogra
mów tego produktu dziennie, podczas 
gdy w lipcu rozprowadzono około 3ty· 
siące kilogramów r.;iasła dziennie. Po· 
daż zwiększy się również ze zwiększe· 
niem dowozu tnasła osełkowego ze wsi. 

Jeśli chodzi o cukier, zakusy spekulanSwego czasu poruszaliśmy na łamach 
„Expressu" sprawę kolejowych przed· 
siębiorstw dowozowych, posiad·ających 
monopol na przewóz drobnych przesyłek 
kolejowych. Opisaliśmy i>fl.Y tym sce
nę, która wynikła między klientem a u
r7.ędnikami przedsiębiorstwa. · 

tów były najzupełniej płonne. PSS i 

Ad m •1 n •1 st r a to r n •1 e wy d a 1• e PCH całkowicie zabezpieczyły za potrze-

. ~~~;~:~a~;:;:~on~, c~~i=~· w~~~~;~~i~;~ 

DOKP w lodzi wyjaśnia nam, że przed 
siębiorslwa te mają na celu z jednej stro
ny stworzenie pewnych udogodnień dla 
klientów a z drugiej przyspieszenie opróL 
niania magazynów kolejowych. 

więc dokąd zwrócić s'. ę po kartk1 wymienne? ściach. 
da.1ie sposobu, w jaki lokatorzy mogą O ile w maju i czerwcu PSS dostar· 

Niemniej odbiorca, który nie życzy 
sobie korzystać z uslug dostawy kolejo
wej, ma prawo zrezygnować z niej, pod 
".rarunkiem pisemnego zgłoszenia o tym 
stacji przeznaczenia przed nadejściel11 
?rzesyfki, względnie czyni.ąc odpowiednie 
taslrzeżenia w dokumencie prz.c"wozo
wym. 

W O\)isanym przez nas wydarzeniu ob. 
Kochanowski nie zgłosił wymaganych 
zastrzeżeń i chcial podjąć paczkę w 
ch\\ ' ili, gdy była już za\adowana na wóz 
p1 zedsic;biors\\va kolejowego. (bf) 

Sypia; się cegły 

Zarząd Nieruchomości wprow3::Jził 
przed kilkoma tygodniami zmiany w '.'.1d
ministracii pozostających pod :a90 oc e 
ką domów. Zmiany te polegały :ia z:ian
gażowaniu 116 nowych administratorów, 
którym powierzono około 8 tysięcy do-· 
mów w Łodzi·. 

W związku z tą reorganizacją :::ioY./S!3-

ły jednak pewne trudności przy ::it·znw 
v1aniu kar.t wymiennych w dom.:icł1 ad
m1r.:strowanych przez nowych u-zęj1i

k5w. 
W ostatnich dniach mieliśmy w ~ej 

sprawie wiele listów i telefonó'N. Bar
dzo często lokatorzy nie mogli us!alić 
mle jsca pobytu administratora, a jeśli 
yo wreszcie znaleźli, słyszeli ' niekiedv 
w odpowiedzi, że „jeszcze się tart wy
miennych nie wydaje". A ostateczny ter 
m•n składania kart w zakładach pracy 
zblii:ał się szybkimi krokami. 

uzyskać żądane karty wymienne N tych czyła do swych sklepów po 500 ton cu· 
wy;:.adkach, jeśli nie wyda ich :Jd:nini- kru miesięcznie, to w lipcu ilość ta zwięk 
s~rator. szyła się już do 700 ton, a w sierpniu 

Usłyszeliśmy w odpowiedzi, że wy- sklepy otrzymają ogółem 760 ton cukru. 
,Jc1dk1 ta~ie,_.choć spora?ycznie, !ee:: ,r11? Zwiększenie d'Ostaw cukru panie nasze 
9ą s.ę n1ek1edy zda~zyc. Przycz:i·;:'l. J~~t powitają z zadowoleniem. Zbliża _;;ię 
.a, ze ~owoz~angazowany ad.n ,~1st.~·1 bowiem okres przygotowywania sokow, 

t::1r DO kilku dn ·ach or~cy rezy~:r~,;Je '1o· 1 . owych, konfitur itp. co spó!-
g1e ze swego stanowiska, bow em mJ . win ~wo.c . . ' 1 o:io „nie odpowiada". Na jego m e;s::B ! dzielni~ takze wz1ęly pod uwagę przyp a 
tr7.eba przyiąć nowego adminis'.rat:Ya, I nowamu dostaw· cukru do swych skle
'<1ó·y przed objęciem swych fU ·lKr:ii 'll'J-: pów. 
:i r:~znać t~r~n przyszłej pracy. oy.'! m,i / Nie zabraknie więc ani jaj, ani ma· 
:~, ze wlasni_e wt~dy zwraca10 się do sla, ani też cukru. Produktów tych mamy 
.1 .eqo o kartki wymienne. I pod dostatkiem. (kl) 

\.I/ takich wypadkach mieszkal1cy "do ;._ _______________ ,,,., 

miiw bez administratora" mogą się udać · Upały wpływ a1· :ł 
do biura rejonowego, gdzie otrzymai:1 ~ 
wszystko, co potrzebują. Zdarzają się na roziargn\en:e łodz an 

przechodn\•m na g1awę 
_ 17-\etnia Salomea Kąbnik przybyła 

przed' trzema dniami do Lodzi w poszu-

nawet wypadki, z: i biuro centra'M lu1. Fala upałów jaka w ciągu ostatnich d~i 
Zwróciliśmy się więc do Z:irz~ iu N:e- Pi-::trkowska 100), wydaje odpowiednie , przeszła przez nasze miast~ wpłynęła w1-

rtJ(.homości z prośbą o wyjaśnia:11a · oo- po~wiadczenia . (k~) docznie w znacznym slopmu na roztarg· 

ki\\·aniu pracy. Gdy wc:zoraj po po\ud- Groz-ny poz· ar u Eiserta 
niu przechodziła ulicą Pio\rkowską obok I 
posesji Nr 78, z frnntonu tego domu ober 
wa1 sit: gzyms, który ugod7.\\ ją w glo- Bohaterscy strażacy ocalili magazyny z to-
\\·ę. warem i pobliską drukarnię 

Zawezwa11y lekarz pogotowia miej ·!de 
go stwierdził ranę l\uczoną wielkości W Państwowych Zakładach Przen1y- latwo stać się pastwą ognia. Na miejsce 

1 
siu Wełnianego nr. 2 (dawniej Eisert), pożaru przybyli wicegrezydent m. Lo-

6 cm i po nalożeniu opalrun -:u w karet- mieszczących się przy ul. Zwirki 19 wy- dzl ob. E. Bugajski, szef Woj. Urządu 
ce, przewiózł Salomeę l\ąbnik do ~7.pi- bucht wczoraj w godzinach wieczor- Bezpiec1eiistwa Publicznego 'mjr. Mróz 
tala w Radogoszczu. nych groźny pożar. Ogień powstał w oraz komendant MO mjr. Szewczyk. 

Na marginesie teo·o wypadku należa- czteropiętrowym bloku, mieszczącym Dzięki wytężonej akcji ratowniczej u-
łoby zwrócić się z a;elem do administra- składnicę szmat. dało się pożar zlokalizować. Spłonęło je 
cji poszczególnych domów, aby zajęły się Zaalarmowana Straż Pożarna przystą- dynie najwyższe piętro magazynu. Goto 
bardziej stanem frontowych części bu- piła natychmiast do energicznej akcji, wy towar, mieszczący się w dolnych 

d k , . t I . . . gro którą kierował osobiście komendant pJk cz<>ściach· budvnku - ocalał od ogn·1a. 

nienie mieszkai'1ców. Od kilku dni bo
\viem szuflady naszych biurek i::ipełnia
ją się coraz to innymi przedmiotami, kló· 
re Czytelnicy „Expressu" znadując przy
noszą do 'redakcji. 

Tak wi~c przy rogu ulicy Sienkiewi
cza i Nawrot znałez•ono klucze od miesz· 
kania, a na przystanku tramwajowym 
przy ulicy Andrzeja i Wólczańskiej klu· 
cze do automatycznych kłódek, 

Poza tym jeden z Czytelników przy· 
niósl nam kilkanaście fotografii, które 
przy przepakowy~waniu zniszczonych pa· 
czek z Ameryki włożono do jego prze
syłki. Fotografie te stanowią prawdo
podobnie pamiątkę rodzinną. yn ow 1 pos ara Y się 0 usunięcie • Kalinowski. Grozę sytuacji powiększał "< ' 

żacvch oberwaniem się gzymsów. fakt, że w sąsiedniej posesji prz~· ul. Władze prowadzą energiczne śled7.- Wszystkie wymienione przedmioty 0 • 

\Vypadki lakie, ja_k powyższy, nie J>O· żwirki 17 mie'ici się drukarnia R.S.W. two celem ustalenia przyczyny pożiłru d'ebrać można w naszej redakcji w e:o· 
I wvkrvcia ewentualnvch mrawców. (.s) dzinach od IO do 12 w ooludnie. winny mil',: miejsca. (sk) • ..Prasa", które! maaazvn papieru mógJ 

• 
• 
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• · • • li\' Pożary, pożary a nieporozumienie r 1 

Pracowity dziei straży 0111iowei 
• O godzinie 4 nad ranem wybuchł po-

. żar w tkalni jedwabiu Antczaka i Faj-

ŚW. 8°1arokracy na tronie w Powszechnym Domu Towarowym ~7:~sf~1~~y~ic~0!~<lg;r~~~~~~a~!p~~r~ s~ 
pr.dłoga. ~agrażając całości fabryki. Na 

· Dlaczego nawet w kwiaciarni pomido-Jwet cytryny, sprowadzane z południo· w LodzL ;ale · i na terenie województwa miejsce pożaru prtybylo 5 oddziałów str a 
ry są tańsze? o 60 złotych na kilogramie. wych krajów są tańsze od rodzimych wi· - z 2500 zł jak chcieli tego niektórzy ży pożarnej pod' dowództwem płk. Kali-
To chyba jakieś nieporozumienie! A te śni, jabłek i gruszek oraz niektórych paskarz;e - do 800 złotych za metr. nowskiego. Po prze~zło dwugodzinrrej 
na pół zgniłe gruszki? Co za ceny!! warzyw sprzedawanych w PDT. Dla ochrony drobnego rolnika~ który akcji pożar zlikwidowano. 

__.: Czy_nh~ ma kalafi.orów? Dlaczego? W d•yrekcji PCH kierownicy „szeroko pada ofiarą hien paskarskich - PCH W godzinę póiniej powstał pożar w za 
. Ogo,'.kl są .. w kazdym przygodnym otworzyli oczy" i wyrazili swoje najwyż- zorganizowało _szereg punktów • skupu kładach Schweikerta prz~ ul. Wókzań· 

sklepie tansze mz u was. sze z<lumienie oświadczając. iż PCH zboia na terenie Cl\lego wojewodztwą. skiej 223, gdzie od wybuchu kotła wu\ka· 
Oto pytania i żale, wypowiedziane posiada dwa olbrzymie targowiska na Spekulanci czyhają na moment, w któ- nizacyjnego zapali\)' się nav,romadz;o;1e 

przez licznych klientów, którzy groma· Placu Leonarda i ul. Łagiewnickiej, obfi· rym chłop musi sprzedać zboże, celem za materiały. 2 oddział)' straży ia:iegnały 
dzą się w dziale warzywniczo·owocowym l cie zaopatrzone w warzywa i owoce. Ze spokojenia nieodzownych potrzeb gospo- niebezpieci.et1stwo rozrzerzenia. ię ognia 
w Powszechny'!l Domu Towarowym. I obok Centrali Gospodarczej Spółd~ielni darczych, jak np. kupno pługa cz~ brony, i całkowicie opanowały sytuację. . 

Wobec tego! ze i w licznych listach na Ogrodniczej i Łódzkiej Spółd'Zielni Ogro- lub też obuwia dla d'Zieci. W talom wła
szych Czytelników, zawarte są te same dniczej - PCH również zaopatruje w wa śnie momencie, sprzyjającym dla paska· 
~ytania i te same żale - zwróci- rzywa, stołówki fabryczne, szpitaie i woj rzy, chłopi zaczęli sprzedawać zboże po 
l!śmy się do kierownictwa PDT, z proś· sko. Nawet sklepy detaliczne kupują od 1700 zł i niżej za metr. 

Gadu, gadu 
bą o wyjaśnienie nam tej sprawy. , PCH owoce i warzywa! Czy w tym sta· l(res temu położyła PCH, gdyż na zorga-

I dowied•zieliśmy się, że... ktoś P..ąje- j nie rzeczy może istnieć jakaś trudnoś.ć nłzowanych punktach skupu płaciła za 

a pet1111 skradła ze1trtk 
Zamieszkała przy ulicy Narutowicza 

Nr 23, Stanisława Tomalak często skła
dała sąsiedzkie „wizyty'' zamie$ikałej 
w tym samym domu Leokadii Turcn. To
malak nie ograniczała się jedynie do „ko 
minkowych" rozmów, lecz takie pilnie 
obserwowała swą sąsiadkę, zwracając 
szczególną uwagę na miejsce, gdzie 
Turch przechowywała swe kosztowne-

rh ał. ~la urlop, że drugi ktoś mia! ~o za· 1 dia Powszechnego Domu Towarow,ego metr zboża po. 2500 złotych. 
: pic, ale me ma ochoty udawac się co- - o-dyby chciał te artykuły nabywac? '* 

. ennie na targowisko o godzinłe 4 - '."' .. . . . . 
5 rano, że PCH zawodzi no i wreszcie, ~rzy okaz11 .dow1ad!1Jemy się, ze .. PCH, Po tych wyjaśnieniach, uzyskanych od 
że zakup powinien się odbywać komisyj- stoiąc.na stra~.Y ~odz1wej kalkulacJl ~an: kierownlctwa PCH, nie pozostaje nam nic 
nie, a trudno codziennie montować i wy- dlowe1„ parah~uJe zapędy . tych, _ktorz) innego, jak zwrócić się z gorącym ape-
syłać na targowisko komisje„. ch.c~ srubo:yac ceny.' gdy_z. wspólpr~ca Iem: 

O, Sw. Biurokracy! Dlaczego zaczy- te1 mstyt~CJ1 pozosta1e \'-; ~cisłym .związ- Powszechny Domie• Towarowy! zejdi 
nasz tronować i w tym miłym dla nas I ku z Wo1ewodzk.ą Komisią Cennikową. z\! złej d'rogi i nie psuj swojej dobrej opi
- Powszechnym Domu Towarowym? Nawet dzięki akcji interwe_ncyjnej nii, którą ciesz sz się wśród wszystkich ści. 

Po tym we~chnie~u ud~iśmy się do PCH,~p~o_t_a_n1_a~fy~m_1_o_de~k-a_r_~_fl_e_n_1_e_t_Y_~_o~m-'i-es_z_k_a_ń_co_·w~Ł-o_d_z_i._C_P_)~~~~~~ 
PCH z zapytaniem - dlaczego za wo· i - Wykorzystując pewnego dnia nieuwa· 

gę sąsiadki, Tomalako.wa zagłębiła rękę 
między złożoną w szafie bieliznę i wy· · 
kradła stamtąd zegarek. Poszkodowana 
zorientowała się jednak, kto był sprawcą 
kradzieży i wezwała milic.tę. Nieuczci· 
wą sąsiadkę przekazano d:;;t dyspozycji 

~~~o 1?1~~z~g~o~ea:~!~~~u~ ~~:ns:e~f~ IM I o doc., a n., k ·,.es z o n ko WC y 
mieszkańców naszego miasta witaminki r v 

pod postacią warzyw i owoców? Dlacze ! d I D p 
go świat pracy ni-2 może nabyć tych rze~ I 058 zen W omu oprawczym 
czy po godziwych cenach? Dlaczego na- Na przystanek PKS przy ulicy Nad Łód W toku dochodzenia stwierdzono, że 

Wybuch karbidu 
w pil'n·cy ta Lutomierskiej 

· W dniu 3 bm. mieszkańcy domu przy 
ulicy Lutomierskiej 105 zostali zaalarmo
wani silną d•etonacją, która miała miej· 
sce w piwnicach domu. Jednocześnie 
p kazały "ię wysokie płomienie ognia, 
I począł się szybko rozszerzać, obej-

-: znaczną część plWnic. Z jednej 
·11órek dały się słyszeć jęki. 

.laalarmowano natychmiast straż og· 
n iową i milicję. Jak się o~aza~o, przy
czyną pożaru był wybuch zlasowanego 
karbidu, który przechowywano w piwni· 
cy. Ciężkich poparzeń doznali małżon
kowie Wład'yslaw i Regina K:ubiak, za
mieszkali w tym domu. 

Lekarz pogotowia miejskiego' ptie
wiózł ich do szpitala w Radogoszczu (ba) 

ką, nadjechał autobus wyładowany pa~:3 dwaj starsi chł cy nie są nowic:}una
żerami. Wszystkim s·i~ śpieszyło, zrobił mi, jedynie najmłodszy nie przyznawał 
się tłok. Tnech młodych chłopców w się do wfny. 
wieku 15 - 17 łat, udając, że kQgoś o· 'v'Jszyscy trzej zasiedli .wczoraj na ła
czekują I szukają wśród pr1yje1dn.ych wie oskarżonycn w Sądzie Okręgowym. 
tarasowało wychouzącym drogę. - Na co wydawali pieniądze? - py

władz. (fb) 

• • Zywa pochodnia 
Dła zwr6eea'a uwa1ł 11ollpał'.ła s11k1iQ 

aa sob·e - Moje pieniądze! - zawo-lała jakaś ta sędzia. 
kobieta. -- Na cukierki, pap\erosy, kino„. Zamiesikała pny ulicy Lipowej Anna 
Okazało się, że w tłoku wyclągnię1o Okazało się ponadto, że najstarszy z Borowska, lat 61, cierpiała od <ffuż.ąe· 

przyjezdnej - Józefie Graczyk 17.000 nic skradł tnwal\dt.ie Bo1eslawo'W\ łtu-, go czasu na chorobę nerwo1\•ą W dniu 
„ł,oty~ Wnet z·nalazła się 1· druga nn- clńskiemu z wózka inwalłdz.kłego koła . . „ "''~ t'- • · wczorajszym w micszkamu własnym. za szkodowana. gumowe 1 dętkę. Za czyn ten odpow1a- . ~ . . . 

] -• o d · · Zd · ł · B · ł dał i·uż przed Sądem Grodzkim dla Nie· paliła na sobte sukienkę, zeby - Jak sa-anow1 roz owi 1 z11s awow1 oza • . • . • • b 
kawi, przybyłym również tym autobu· letnich. • ' , • . ma osw1adczyła ~.zwrocie na s'e le u-
sem, ruchliwość chłopców wydała się Na}młodszy z os1<a~~ych rownłe•. 1 wao współlokatorow. 
podejorzana. Złapali właśnie jedn~ z na ro.zprawie sądowej nie .przyznał się Sąsiectzi wezwali lekarza pogotowia 
nich. na gorą~ym uay~łcu, gdy wyc1ąg1ł do winy, , . miejskiego, który udzielił pierwszej po-
kob1ecle z kieszeni pieniądze. Sąd skazał dwoch mło~oc1anych kle· . 1 d · · 1 nerow wo 

Zatrzymany ws'kazał na swoich dwóch szon.kowców 11a osctdzente w Domu Po- mocy pop_arzoneJ ? wioz 0
• 

młodych wspólników, którzy tworzyli prawczym, nił}mtocłs:t;ego zaś - z bratu chorą kobietę do szpitala w Kochanow-
„ubezpieczenle". dowodów - uniewinnił. (mp.) ku: (hf). 

•\cach jego niepokój, a w oc~ach żony ł - A czy inni zostali i:ównież upr1,e
(wymizerowanej, niemłodej kobiety) prze dzeni? - zdenerwował su; stary prqfe-

2 24\ rażenie, sor. . . 
- Niech się pan nie boi. panie profe- - Innych uprz.ed~il Ja_n~k Gorko:"s~1: 

sorze! - rzekł szybko na, wstępie - ia wiiąlei:n na siebie rn1s3ę ostrzezema 
Przychodzę jako przyjaciel.., przysłała f>11na. pame profe~orze. 
mnie Wiesława Gorkowska., Chwi\a milczenia, a potem w szarym 

Profesor Bjeniarz spogląda jeszcze poko\ku zabrzm\al poważny głos profe
przez i::hwilę na swego go'.icia w oficer· !"iora, 
skim mundurze. · . . _ Niech panu Bóg wynagrodzi za to 
Prz~z tyle lat _obcując ! !ud·zm1 nau- co pł!n d'\a nas i ~i~ mnie zrobił„. Tyl· 

czył się z twarzy ich czytac, Jak z ohyar- ko ni , rozumiem :roprawdy.„ 
- fo, prawd·a! mam iść do profesora - Bałam się, że zaśpimy: a ty wiesz, tej" księgi. Teraz. ucz~iwie spo~lądaJą.~e Heinz Sobota uśmiechnął się. 

Bieniarza! - przypomniał sobie wszyst jak bardzo chodzi mi o profesora Bie· b~~y Hki~za. p_owti:~z~a~ł~~~~k~~im~~~ -Prosta odpowiedź.;)e~1em wpra.wd:ie 
ko. niarza. Dlatego wolałąm czuwać„. )C sp~ 9J 0 Y· ze Niemcem ale cz.low1el\1em uczc1wym, 
Już miał się zerwać, kiedy nagle za- - I nie zdTzemnffaś się ani przez ze _:_a~·a\ oz woli anie poruczni- który nigd•y nie pochwal al metod, ~ży· 

stukano do drzwi. chwilkę.? . d~l~~c t~~e~h n 'u~iądzie! _ cro- wanych w stosuP:~~ do WM przez Hltle-
- K:to tam? - zawołał machinalnie. . - N a t? będę miała jesicze czas, kie· ~ui,nnie J~·1~ z o-odnifcią podsuwa ;u ra i jeg~ pomocmkow ... Zresztą P? mat-
- To ja, Wieśka!. .. Jest szósta!... mia- d'y załatwimy sprawę z profesm:em! -: s~ ł • "" ce płyme we mnl.e polskii ~rew. tak 

łeś iść do profesora Bienlarza .. Wstawaj, odparła Wieśka. - · Nie czas załowar kt ~f~;~r rnz 1 d·a si~ po izdebce. "".;~c, cho~ jako zo!nier~ sto;ę. P(l dru-
wstawaj Henrysiu! śpiochów, gdy płon~ lasy! . Bi dn'e b;r~zo biednie mieszkał wy- ~leJ stronie b.arykady, 11h~rnn1e1 ~ercem 

W słowie „1-łenrysiu" pełno jest jasno~ Nie znał Słowackiego, nie z:ozum~al · ., e · ,1 
: . _ , dawnego mieszkania iestem z wami! . 

ści i dobrych uśmieszków. Od• razu wpra pointy tego jej ost.atniego po\\:1edzen1a. '., „t.iconly .;e :,m"' e1~.
0e 

0 
profesor Bleniarz. _ Pan to ładnie powiedziat. pm:<:> ~0-

w·a ono Sobotę "' d•oskonały humor · · · · ł podziwem "8 1 ,..,r "'y li · t.ero s ~ 1 g ' ł · · k" t , t 1 
\Y • rnem~teJ znow s~o1rza }. .'' · ' Dwa ialazne tóżka, stół, w szafce pa- ruczniku! ze s ow1ans tm. sen1 ~me~ em: ~ Już wstaję! - zawołał głośno. tą dziewczynę, ktora myslt o wszystkim, k ·w a na etazerce kilka ksią- nie darmo ma pan w sobie po.:-iką krew! 

- Tylko podaj mi z pokoju ręcznik l my- tylko nie o sobje. • , 
1 

k . t ~~kga~t~cf · ~s~yst\<o. _ rzekł profesor. 
dło. _ Jeśli choc drobna częsc Poe 1es ' . · dł · j . · I · l t Przez półuchylone drzwi podała mu to, t 1 · k t p I ka nigdy nie zginie! - Wzrok oficera zatrzymuje się . uze - Niech pan nre sądrl Jedna<, ze es 
czego potrzebował. a rn, !t~wa~' 0° siołniersku niby ża~to· na tych książl ach - je~yn.ym sw~a?e~· to tylko u mnie atawizm\ S\veg~ cza-

zas~IL • d Pk O"'az· n"te ' lwie, stwierdzającym do 1ak1ej własc1w1e su (a było to w szkole) uczono mnte po· Parę minut głośnego chlupania, odgłos bllw1e a je na P w • t ł i I \ · t 
krótkiego szamotania się z bµtami, które Tal; sa~o po żołniersku ~asalutowal \<lasy należy ten ~ary cz owe<. 0 s~ra· gard~ dla Polaków i w_szystk e~o co ies 
nie tak od razu cnciały wejść na nogi, i godzinę po tym. kiedy odnalazłszy ma: cowanych rękach 1 .w

1 
ła~anym ublrał n 1~ 

1
polskK, al~ 

1
poter:i k\edy wdas pozn~

młody oficer, zapinając ostatnie guziki, ły ołożony n? pogranic;zu Helenowa t - Pan wspomrna' ie przys l} a "' em zroz~m1~ em: ~e wprowa 'ZQno mrne 
zjawia się w pokoju. B~l~t domek, wital się z siwym, nie- Wieśka Gorkowska? :-- zaczął go~podarz. w błąd, ze Je~tes~te narodem zfsluguj~; 

_ Przyznasz że ubrałem się tak szyb· poi;ornym, starym człowiekiem. Sobota w paru zw1ęzłyc~ zdaniach po- c~m na .pod~1w t ~a sz:~cu.nek. . I d.zi; 
ko ·ak podczas' najbardziej ostrego alar- _ Czy pan profesor Bienian? informował go o eo chodzi. wiem. juz: nie moze. zgmąc kra_J kt?r J 
m~ J_ zaczął żartobliwie, ale potem spoj - Tak nazywam ~ię ~ieniarz -: od· _ 1 d'latego - dokończył - nle wo!- \'.ydaJe z ~iebie ta_k1cti .?.ohaterow, Jak 
rzawszy na nierozeslane łóżko i zmize- parł zagadnięty. spoglądage nieufnie na no się panv po.kazać, ani dziś, ani w na~ ~1. ktor.zy gin~'!' te.i ch:v1l1 prz

1
y ul. Ster• 

rowaną twarz Wieśki, spoważniał. ł niemiecki, oficerski mundu.r przyby:za. . bliższym czasję w mieszkaniu Więski lmiza. Jak Wieska Gorkow5ka. 
- Cóż to. nie rozbierałaś się?. Oberlejtnant Sobota 90Jrzał w zrem- Gorkowskiei. (D. c .n.) 
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dalłq n we rdy olimpijskie i śWialowe. Porywaj ca 
walka Bl ers - .Gardne .-Niepowodzenie ·Nowakowei.-Pięcio
bój zako · c ony. - Zioły med I w oszczepie zdoby a inlan ia 

z każdym niem staj~ się coraz bogat 1 grzy mieli tutaj t~ż swą najle?sz11 zn:iia· piero na ostatnich metrach Smllh wspa- sztafety Węgier 8:48,4. Oba te wyi1iki są 
uy do ro ek re ordów światow ~c\1 i c· nę - r.adaE-a. Roxpocr:ęła się z~-::1ęt;1 niałym finiszem wysunął się na pit:!rW· lepsze od olimpijskiego rekor iJ usta· 
limpijskich na Igrzyskach w 01id,mie. walka i Kadas nadrobił ten d~stans. Oo ue miejsce. Czas sztafety USA 3.46, a nowion go w Berlinie (8:51,S). 
Biją s~re rekordy zarówno za~odnicz· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ TYM ~ZEM BEZ REKORDU 

ki jak i 'tawodnicy w różnych konkiu!Jn· K t F o k t w s z p i t a I u Finał biegu pań na 200 mir. styl. k!.lS. 
ciath. Wspaniale na przykład wypadł • I przyniósł zwycięstwo Van Flied (Hol;1n" 
wczorajszy finał biegu poń na 3D m. p. dia) 2.57,2. a więc w słabuym czasie, 
pł. Tutaj H lenderka I nkers uchodziła Przyonęhie11ie w obozie szermierzy - Dziś jaki uzyskiwała ta zawodniaka w eltmi-
za z- ee. 'dowaną f... orytkP, i nikt nie e nacjach. 2) Waens (Australia) 2.57,7, 3) 
prxypuszczał, że będzie mus1ała s'ę zdo _ startują dziesięcioboiści Nova (W<tgry) 3.07. 
być na kolosalny \!ysiłek , ałeby zw:;- Z w· oski o:impijskiej, w której zakwa I Nic dziwnego, że po tym wypadku, FRUWAtl N.AD PLOTKAMI 
ci~iyć. terowani ::ią polscy szermierze i bokse- szermierze są mocno~ przygnc.:bieni, bo- Fin<ił 110 m. płotki panów za oiiuył 

PO YWAJĄCY BfEG . • b F k b d się generalnym zwycięstwem bi gac:zy 
• • 1 • d t 11 . rzy nadchodzą nie1byt pomyślne w1 śc1. wiem .rak o ta oznacza ar z.o po· USA, kto'rzy zaJ"ęli trzy ,pierwsze mlej~c3 A 1cdnr1k zmusi „ J:i 0 ego -:>rm z bokserami Jakoś w porządku. Nasi za- ważne osłabienie drużyny. Fokt był 

Cardn r ( ng\ia), za'1'odnkzkt1, 0 któ· wodnicy przeprowadzili ostatnio trenin przewidziany do drużynowej szpady i d~monstrując wspaniałą technikę bra
tej naj niej się spodziewano. Angielka gi z Brazylijczykami, ale od wczoraj szabli, a obecnie oba nasze zespoły ma przeszkody. 1) Porter czas ~ 3•9 1??: 
ari na k ok n;e ustępowaJa swej w:el· przerwali je i pod kierunkiem Sztama mają tylko po jednym rezerwowym. s~r ~d dotychczasowego. rek:oidu ohm 
klei przeciwniczce. Nie ulega alpliwo- uprawiają lekką zaprawę. Na ogół wszy Szkoda wielka, że kierownictwo ekip}• plj5_,k1ego 0 O,? ~ek •. 2> Dickson, 3) Scat 
~ci, że tal< ID'"ięta ryw.di 7 acja 0 \.1 w r scy czują się dobrze a Kolczyński i Chy nie zwrócilo przed wyjazdem większej I ob~j 14,1, wyrownując dotychczasowy 
·.i::1.11lade nowy rekord olimpijski i świa· hl • I , 1· • j k · 1 · . · „ rekord c a osiąga ą nawet gorny 1m1t swe a uwagi na .g osy przest_rog1 1 nie zv_e~y- ELiMINACJE NA 
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towy · Dot.vchczasowy rekord - 11 •3 s., tegorii. Ważenie zawodników i losowa- dow ło się na zabranie Dobrowolskie· · • • · 
pobiły obie rywalki. nie do pierwszych eliminacyjnych spot- go, uczestnika kilku Olimpiad, a więc do .N~ 150~ mtr. d. yły"' się cztery ~! 9' 

Zw.rciężyla minimall'ie BI n!cers, leci %ań odbędzie się w sobotę w godzinach brze zaprawionego w tego rodz ju y elimi~a~YJno. W picrw„zyl}'I prz dbi gu 
cbu zaw nictkorn p zyt,1 no i"n sam przedpołudniowych, a 0 godz. 11 roz- stępach. - zwr~1ęzy~ Strand (S~ecJ.a) 3.54,2, w 
czas 11,2 s I<. ln.ecic miejsce zajęła poczną się już pierwsze walki. Ponieważ w ostatniej niemal chwili d!ug1m H1ckus, w trzcc1.m Erik.on<. z;-•:· 
Striklend (~ustra\ia) 11,4 sek. Biegcwi Wstępne walki odbywać się będą na do turnieju zgłosiła się Czechosłowa- CJa) 3.58,8, reprezen Ując .~aJładn1 ,s.~v 
temu pn.ypatrywał się król Jerzy VI, któ· dwóch ringach, a od poniedziałku bok- cja, przeprowadzon" ponownie losowa styl, a w czw~rtym Bckgfi„z (Szw ... cJc1} 
ry wcz:>raj przrbył na stadion w W 7m· serzy przeniosą się na stadion pływacki nie w szpadzie i w rezultacie Polska 3·51 •8• uzyskując najlepszy czas dnia. 
bley. w Wembley. Tutaj na specjalnych porno- walczy w grupie z Turcją i Belgią za· NA~ESZCIE Fl~LANDI~ 

MISTRZ PIĘ':fOBOJU stach ustawiony będzie ring. miast Anglią. Zmiana ta mocno nie po- . W !zczep1e wreszcie. za!!·1u!11fowala 
'I. 1) <:'l.'!l „· n~wo- · Banito niepomyśrne wie: et nadcho· doba s;~ Turcji, która, nie widząc dla Finlandia. Złoty medal olrmp1Jsk1 :rdobył 

cz~sny dał w efekcie piękne 7.W\'dę· dzą z grupy szermierczej. Oto podczas siebie szans, protestowała, lecz bez~ku Reont~v~ra 69,77, 2) Semo r (USA) ~ 
siwo Szwedom i nowy re ord olimpij- ostatniego treningu z W0..grami, jeden z tecznie. 67,56 1 -') Fortegy (W<;gry) 67,03. R:i:uty 
ski. W skład pięcioboju wchodz'l: jazda na jlepsz~·ch i najwszechstronniejszych Turniej szermierczy. rozpoczyna się te. są d leka słabsze od n:kor~u. olimpij 
konna, szermierka, strzelanie, Pl'{wanie naszych szermierzy kpt. Fokt upadł i to dzisiaj. Dzisiaj też ruszają na start nasi skiego 72,71, a tym bardzie} sv:•1a1:>we. 
i bieg na 3.000 mtr. Tytuł mistrza olimpij tak nieszczęśliwie, że rozbił kolano. Po- dziesięcioboiści: Adamczyk, Gierutto I go - 78,70 mtr. 
skiego zdobył Grud (Szwecja), zwycię· nieważ noga mocno spuchła, istnieje Kuźmicki. DALSZE WYNIKI 
:T.ając w 3-ch konkurenojactJ. W jednej prnpuszczenie, że jest to wysięk. Kpt. Międzynarodowy kongres szermierczy W piłce wodn- j odbyły się dwa me· 
tylko konkurencji Grud zajął 4-ta miej- Fokt powędruje dzisiaj zamiast na plan· uchwalił, że najbliższe mistrzostwa świa cze: Węgry - Francja 5:4 i Argentyna 
sce, a w innej 8-me, mając VI sumie za· szę,do szpitala. ta odbędą się w Kairze. - Indie 8:1. 
ledwie 16 punktów. 2) Moor (lJS.~) 47 ·W koszykówce męskiej: ·wioch'y -

pkt., 3) Gardin (Szwecja) 49 p!ct. Propagatorzy lekk1·e1" atletyki· Anglia 49:28, Belgia - Chile :i8:36, Uru· USA - WĘGRY w BASENIE µwaj - Węgry 49:31, raxylia - Kana· 
Na b sei,i~ toczyła się tymcta.,eli1 ·,a da 57:36. 

ż ta ' a Węgry - USA w sttafecie H d · · p I 1.· l d • TREMA ZWYCIĘŻYŁA NOWAKOWĄ 
4 razy 200 mtr. Drużyny szły łeb w łeb 31 Cerze Urzą l8Ut m SfrZOStW 0 :\I W 0 li Wreszcie skok w dal pań. w tej kon· 
I dopiero na trzeciej zmianie Smiih ~zy J:Iam:!rski Klub Sportowy zapowiada, że w SKIM, WDOWCZYKIEM, JAROSZEM. Ró.żYC- kurencjl startowała Nowakowa (Pol· 
skał blisko 6 metrów przew gi. Ale Wę· ~1ach 111 - 19 września .odbędą się na stadio ICIM, KOWALSKIM, b-mi GARNCARCZ\'KA· ska). Minimum wynosiło tutaj' 

5
•
30

• Wa· 
n 1~ Łód1kiego Klubu Sportowego ogólnopol- MI i WÓJCIKIEM na czele. Imprez;a ta, będzie 
sk1e mistrzostwa lekkoatletyczne Związku Har niewątpliwie jedną z ciekawszych wydarzeń runki te spełniło jednak tylko 9 zawod· 
cerstwa w konkurencjach żeńskich i męskich. sportowych w łódzkiej lekkiej atletyce i po- nic.zek, toteż trzeba było do finału :za· 
Zaw.ody te będą na pewno ciekawe, gdyż w wlnna wzbudzić szersze zainteresowanie wśród kwailif!kować trzy dalsze. Niest ty, w 
zespołach I-IKS. które będą reprezentowały po- naszeJ mtOdz:leźy. liczbie 12 finalist k Ncwakowa nie zna· 

ói ćwierćf łnaHstów 
Piika nożna na Ol rn tdl e 

Dzisiaj TOZf'.OCZynają ~lę ćwie1 '.fi al we plz_ 
$Ywki olhuptjskieęo lurnicju t>ilkµrskiego. Po 

lę11nyc1t spotkantilch <h ćwtercfina.lów za. 
k llłltiko vały się druiy.1y: JUGOSŁA WU, 
K011.t1, SZWECJI, DAJ'1II, A GUI, TURCJI, 
FR 'CJI i WŁOCH. 
. !umiej <?dbywa się w len spesób, że przed 
k'!Zdą ltoleJką nas.tępnje losowanie i nigdy nie 
wiadomo, kt'l z kim. bę~zie grał w następnym 
kole. Loso'l'lanie ćwierćfinałów dało rezullat 
1.e.go rodza_iu, ie niemal wszystkie mecze zap0 
wJadają się bardzo Interesując'). l"•'idszc:za 
cl~kawy będ,zl~ '{lojdyn<'~ SZWI:CJT l KOREĄ 
1 lora spra"'.•,Ia 111espodzlankę, eJ;m m1ją.: bądź 
to bądz dos~ silną drużynę \llK,;; t'ł\l'. 
Zesławienie par na <lzisiejszy d·ticń jest na

stępujące: 

JUGOSŁAWIĄ - TUiCJA, KOREA - SZWE 
CJA, ANGLIA·- FRA CJA i DANIA - Wł.O 
Clfl'. 

Mecze te, jak i pop•rn<lni0 odb ·fe, będą rO· 
~egrane. !'a boi!'. a~h o olim!ycll miehcowo. 
&ci D~tslaj nastąpi losowanie półiinałowych 
spotkan. 

Di ,.<'ł cmy p~ ściarzom 
za z. r wi n'a z A1 ęduzdroiach 

szczególne Cho1ągwie, zgrupowani są czołwi Nie wiele mieliśmy w tym roku w Łodzi Im. 
zawodnicy i :zaw<><lniczt<i Polski. prez lekkcaUetycrnvch, sewn był raczej ospały lazła miejsca. 

Na starcie ujrzymy BOROWIC9WNĘ, slo- i znacznie mniej oźywfony niż ubiegły, co Wł śtiwi No akowa miała tyl. O }a-
stry BUHLZANKI, GOśCINAJKOWNĘ. NOW A znów nie wiemy czemu, lub komu mamy przy tł n sko!c udany, mianowicie drugi % wy. 
KA, MASŁOWSKIEGO, MACHA, SIEMIĄT- p:isać. Dlatego z zadowolen.lem przyjmujemy nikiom 5.18. Pierwszy J trzeci były spa· 
KOWSKIEGO, BIAŁKOWSKIEGO, PIWOWOŃ zapowiedź harcerskich mistrzostw lekki:ratJe. 
SKIEGO, SERAFINIEGO, fILII'KA i wielu tycznych, które poruszą t nie<:o uiounaicą tę lone. Trudno powiedzieć, jaka była przy 
innych. monotonię. Powoli HKS. stale się, przy kompie czyna te.go niepowodzenia, przypUSZ• 
Clnrą11iew Lódzką będą reprezenlvwali i wo tneJ bezczynności innych klubów Jóclzklch, Je czalnie trema olimpiJska irobiła tutaj 

du.icy i zawodniczki HKS. chorągw•an~go z dynym propa9atorem tego pięknego sportu w swoje. Chociaż Nowakowa na trenin· 
ZAKRZEWSKĄ, HOFMOKLÓWN'\, ~OSNOW- naH.ym mieście. gach uzyskiwała skoki w granicach 5.50 

c a· ą na piątego e 
Kalendarzyk fmal istów mistrzostw pił{arsk r cb · 

Czterech finalistów mistrzostw międzyokrę
gowych i kandydatów do l ligi p'Jkarskiej, il 

więc SKR , SZOMBIERKI, PTC i LECHIA c7e 
l>a!ą obecnie na piątego, którego wylenią dal 
s1.e spolkania w grupie III. Zapewne będzie 
nim OSTROVIA, albo też RADOMIAK. Jeśli 
ktoś liczył na POLONIĘ świdnicką, zawiódł 
~ię fil,'lcn<>, bowiem mistrz Dolnego śląska 
przegrał pierwll.Ze dwa spotkania; a 7arpewne 
i w dalszych straci nic jeden Jeszcze punkt. 

29 sierpnia: SZOMBIERKI - l'TC, LECHIA 
- mistrz TU g1upy. 

5 września: SKRA - LECHIA, mistrz III gru 
py - PTC. 

12 września: LECHlA - SZOMBIERKI, mistrz 
III grupy - Skra. 

19 wrześnla: SZOMBIERf I - mistrz I1I gru
py, PTC - SKRA 
SPOTKANIA REW ANżOWE. 

a to dawało do p wn go stopnia gwa· 
rancję, że zakwalifikuje się do finału. ' 
Zwyciężyła dość nieoczekiwanie Gher
maty (Węgry) 5.69,5, 2) Simonetta de Pór 
tela 5.60, 3) Lehman (Szwecja) 5,57,5. 
Należy zazn czyć, ..... .le Blankers w tej kon 
kurencji nie startowała, chociaż była 
zgłoszona. Widocznie rezerwowała siły 
do walki z Gardner w biequ na 80 mtr. 
przer: płotki. W swych obliczeniach nie 
zawiodła się. Drugi złoty medal padł 
je-J łupem. 

Pierwsza czwórka korzysta z przerwy i odpo 
Za serde<:zne pmdrowJenid nadesłane nam czywa, bowiem finały rozpoczną się dopiero 22 

Jrzez pięściarzy Zrywu z oboz u, który rozbiti sierpnia. Daje to tym drużynom pewną przewagę 
w M:ędzyzdroJach, dziękujemy. _Na oboZle tym m:~ przyszłym mistrzem trzeciej grupy, któ1y 
przebywaja czołowi pięściarze: Rothok, Taho niezwJpcznie po elimlnacjac:h będzie musiał 
rek, Stasia~. Niewad.ził, Krawczyk, K'1jewski, pójść w bój finałowy. 

26 września: SKRA - mislu III grupy, 
SZOMBIERKI - LECHIA. 

3 października: LECHIA - PTC, młstn III 
grupy - SZOMBIERKI. '" 

10 października: SZOMBIERKI - SKRA, PTC 
- mistrz III grupy. 

Blisko 18 metrów 
rzucił Thom,son kulą ! 

• 

Czarn ckt. Nie jesteśmy pewni czy wśród nich Centralne władze piłkaf'!ikie uslatlły Już ka. 
'Znajduje się również Gr1min, w każdym razie lendarzyk rozgrywek. Spotkcll1!a odbędą slę w 
~ądząc z podpisu, należy 1.ak przypuszczać. n' tępnjąc:ej kole.lnośc.l: 
Wraz z p'.ęściarzami na obozi'e on:abvwa kapi 22 sierpnia: SKRA - SZOMBIERKI, PTC-
tan soortowv LPZB. Rac;eclt LECHIA. 

24 pai:lziernika: SKRA - PTC, mlslrz III gru 
py - LECHIA. 

31 października: LECHIA - SKRA l PTC -
SZOMBIERKI 

Ml()lacz ameryk'łński Thompson zdab. I w 
kuli medal złoty rzutem 17,12. Wynik ten ~st 
dnskonały •. ale nie oznacza granicy możJlwości 
Amerykanina. Thompson miał rzut jeszcze lep 
szy, bo machnął kulą na 17,74. Niestety rzut 
ten był przekroczony i d1a1e20 nia mógł być· • 
uznany. Ale wynik ten świadczy a wielk.i!::h 
moŻliwoSciach Thom.us.ona. 
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z nia paTIJ Koperek. Na progu !loi urzędnik I - WYDZIERŻAWIĘ k _ 

OGLOSZENIE 

Zarząd ML~jski w Lodzi - Wydział od
budowy - ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robńt budowlano-remonto
wych (wzmo<!nienie istniejących drewnia
r'1<'h strorów) w buó.vnku szkolnym przy 
ul. Hipotecznej 3 w Lodzi. 

teczkq pod pachq. O l · POTRZEBNA pomoc , . u lekarze - Czy le u pani mieszka,/ w chawkterze en YSCI domowa do dzieci. Wa znię. Dobrowolska Jani 
11ublokatora Zenon Wąsik?... runki dobre. Nowak - na Rzgowska 208 . 

- Owszem... a LECZ. ZĘBOW oraz Piotrkowska 55, prawa 8439g Dr PROCHACKI specj Oferty pisemne odpowiadające treści 
ko.sztorysu ślepego należy składać w Wy
dziale Od?~1dowy przy ul. Piotr kowskiej 
nr 17, pokoi nr 211 do dnia 16 sierp nia rb • 
do. go<l~;„Y :l1 .w kopertach naleiycie zam
kmęty<'!l ~ napisem: ,,Oferta na wykonanie 
robót budowlano-remontowych (wmiocnie
nie istniejących drewnianych s t ropów) w 
budynku szkolnym przy u\. Hipotecznej 3 
w Łodzi''. 

- A czy nie wie pani, dokąd się przepro - nowoc7 esna pracown:a oficy na m 6. 8451g ARTYSTYCZNA repera 
wadził?.. .. . zębów sztucznych. TEATR Kuk1"ełek RTPD · b ' · 

- lista skórne wenerycz 
12-2; 4-6, Legio ne c.ia u ·orow, podnosze-

. - Na Pablamckq 45, lewa oficyna, drugie li. Piotrkowska 8· 7tSlk ul. Nawrot 27 potrzebu nie ocqek. Jadwiga Szo 
piętro... . j e e:dolnych kandyda- linowa, Piotrk J.-.rska 

nów 17. 8340' 

.- Dzię~uję bardzo... :-;- . odpowiada urzęd - Kuirno - sprzedaż tów (ek). Zgłaszać się 30, 8326k 
nik i zabiera. się do ode1sc1a. . dnia 7 bm. godz. 10 do 

Dr JERZY TETER g1 - n ekolog powrócił. 

- Poczeka] pan ... - powstrzymu1e go ko SPRZEDAM moto~ykl 12-ej. 8460k lllU"' a 
blela. - Ale on lam już dawno nie mieszka DKW. - 200 Piotrkuw- l\ 

Stamtąd przeprowad7i/ się na Narutowicza, po g ska 109-8 8397g WYKWALIFIKOWA-

Przyjmuje 4- 6 Ko - ściuszki 36 (róg An 
drzeja). 8382 

tem 1l(I Dolny Sląsk, stad nad morze... NA zawijaczka potrze-
- Aha ... I teraz mieszka nad morzem?„. - MEBLE wszelkiego ro bna na stałe. Fabryka 

Or KOWALSKI Anat o Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
KROJU, modelowan ia, dniu o godzinie 12. 

- Nie ... Z Orlowa przeniósł się za grani.cę„ - dzaju kupuje i sprzeda Cukierków „Delicja" -
-Ph1 „ . - we1ttchnqł urzędnik. - W takim __ q Je Stolarnia Krasickie- Żeromskiego 31. 8456k 

;peqalista skórno-we 
neryczne 2-7. Piotr 
Kowska__!I.L __ 1390 

s·zycia ubrań damsk:ch, Szczegółowe informacje o z k()llztorys 
dziecięcych, bieliźniar- ślepy z warunkami przetargu ot.nvmać 
stwa wyuczają w okre- można w Wydziale Odbudowy, Oddzia\ Bumzie ;u7 go chyba nie znajdę... go 3 przy Rzgowskiej LEKARZ-stomatolog J 

- Dlaczego pan go nie znajdz,/e1 ... Od ty- u przystanek Piaseczna. 
godnia on znowu mieszka u mnie... 

0 
7552g 

t:usz Markiewicz wzn 
wił prz:vj ęda. An drze 

* * * Sobek siedzi po południu w fotelu, pn/J pa-
plerosa i czyta gazetę. Nagle drzwi otwierają 
się z trzaskiem, wpada Sobkowa J już na pro
gu wola: 

I 
- Sluchai! ... Wyqbrn!. sobie, co się stało! .. 

O mały (igiel a połknęłabym zardzewiałą szpi 
kę!„ . 

A Sobek zaciagajqc się dymem: 
- No, i co ej stanęlo na przeszkodzie?„. 

* * * Bob siedzi w pokoju, gdy nagle wpada 
wzburzony Koks. 

- Co się stało? ... Czemu jest~ś taki zdener
wowany? ... 

- Nie pytaj! .. , Wyobraź sobie... "1'obraź 
Mbie, te ... 

- Ze co? .. 
- Ze żona mnie zdradzi/n!„. Zdradzi/n, row-

mi eM?f„. '"'' chodzę do mieszkonia, a ona ... co 
:ta historio? ... 

Milczenie. Koks biega po pnko/u. Boks bę· 
bni palcami po siole. Wreszcie powiada: 

- No, trudno mój drogi ... Ja rozumiem że 
to_ j est straszne, gdy żona' zdradzi męża po' raz 
p1envszy„. ' 

- Jal<i »ierwszy?! ..• Czlowielw, to już piqty 
roz!„. 

• 
.Młoda i fertyczna pani Ziuta udała się do 

wrót.ki , aby się dowiedzieć o swych przy
szlyrh lowch. 
Wróżka rozkl adfl zatłuszczoną talię ktJrl i 

mówi: 
.- . Bę~zie panm~in szc2ę4Jlwo . . . Będzie pa

nrus1a miolo powodzenie u mężczyzn ... 
- A ile hędę mióła dzieci? ... 

·a 40 tel. 180-67. 8328 g SREBRO w każdej po
.staci kupuje M. W el
ner i S-ka, Łódź. P:ot1 

r k:owska 112, tel. 120-66 
Dr DOBROWOLSKI 
spec.ia1 :sta chorób ne 
wowych, seksualnych 762fik 
Powrócił Kopernika 6

• DWA SAMOCHODY 
k do sprzedania Opel -

Adam pół-tonowy i Pol 
ski Fiat. Wiadomość f. 

e "W0lor'" Al. Koś ·:.iusz-

3-5 tel. 186-00 
8369 

DOKTOR GLAZER, 
skórno - weneryczn 
)-8. A ndr!leja 28. ki 28. 836Rk 

718 

Or UOLINSKA cbor 

4 
MEBLE sprzedaż, kup-

oy dl':1ecl. Narutowic? 
o no. Zamówienia, zamia 
a ny. Piotrkowska 275 
k (sklep Galar i Bierna<: 
- ki tel<:?fon 145-13 742Gk 

'i tel 208-76 7179 
Dr BASS cborobv ko 
oiece. Narutowir-za fl 

~ SPRZEDAM bufet skle
powy Wilcza 5 m. 7 

tel. 208-76 71781 

Dr. BILI~SKI chor')b 
serca 11--14 Legionó 
3 7Q01o 

Y I godz. 17. 8426g 
w MASZYNĘ swetrową 

Dr LENCZEWSKI. cho 
I Rx70 Dubied spI"Zedam. 

- i Wiadomość: Poznań 0 ' a 
ro by kob 'ece, akus1P - I I6 m. 4. ti438g 
ria. p0wrócił, przyjm u 
jp 3 - 7, Sienkiewicz ~I DOMEK (2 pokoje z 

k kuchnią) i rolwaga do 51, 8294 
sprzedallia Bazarna 9, 

Dr MAJEWSKI, ~boro 
kobiece, wewnętrz 

- Stasiak. 8443g 
:ly 
ne. Legionów 
f el 216-82. 
Dr. ROZYCKI, 

1-3 - 1 SPRZEDAM radio 2 ciło 
k śnikowe. Zachodnia ·68, 

m. 31 godz. 6-8. 
4923 

specja 
lista chorób kobiecych 

8447g 

akuszerii powrócił. 
P1zy1muie 2 - 6, Piot 
~ owsi>a 33. tel. 166-29 

8280 - Paniu.~ia troje, a panirisi mąż tylko fedno. k 

PLAC do 6przedan:a z 
ogrodem w Sokolni
kach. Wiadomość: Li
manowsk~ ego nr. 193. 
Szczęsny. 8461g 

I 
Dr KOW ALSKJ MJE-

D k d 
CZYSt,AW, specjalista 

o Q dz. is' pój' dz~emy ~i\órno - weneryczne 
I Maja 3, 8-10, 4~1 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNTA" 7152k 
Piotrkowska 243. Dr KUDREWlCZ spe-

Ostatnie dn~ - romantycznej operetki „RO- cjalista weneryczne-
SE-MARIE". W piątek teatr niece:ynny w sobo- skórne, 8-10, 4 - 7. 
tę premiera operetki „CNOTIJWA ZUZANNA" Piotrkowska 106. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 1797k 

ul. Daszyńskiego 34. Dr MIRSKI - akusze-
Dziś o godz. 19.15 sztuka Maxwell Andersa- rta, choroby kobiece

na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eicble przeprowad'lił się na 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- Piotrkowską 14. tele
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jer11.y Du fon 257-23 1149-k 
szyński. Halina Głuszków n a, Czesław GuzP.k, Dr VOGEL, specjalista 
il\Tanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Micha! Me chorób kob 'ecych, aku 
}:na, Adam Mikołajewski, Tade isz ScÓ.mlt',t, szeria. Narutowicza 4. 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatars~.'. t~L 760-92 7148k 

Reżyseria Erwina Axera, <n'n )Oeycja pl'łsty 
czna Otto Axera. Dr FALKOWSKI cb1-

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15. rurg-urolog specjalista 
te;!. 123-02. nerek, pęcherza, dr69 

mO<"zowych. Piotrkow
LETNI TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 ska 159, od 3-5 tele-

Dziś '> godzinie 19 min. 30 punktualnie ko
media muzyczna R. Senackiego pt. „ROZKO
SZNA DZIEWCZYNA". H. Makowska w roli 
tytułowej. 

TEATR LETNI "BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej ikoniec 

przedsL godz. 22·ga) znakomita komedia Lu
dwika Verneuill'a pt. ,MUSISZ BYC MOJĄ". 

Kasa czynna pr'lez cały dzteń, tel. 272-70. 

fon 105-16 7284k 

felczerzy 
STARSZY felczer Ga
luba. dłu9oletn: prak
tyk ;;zitala skórno-we-
nervc.zoe~p. Gł0wna 
62-76. 18-20 7551 

Zaof, aro wanie oracy 
POTRZEBNY chłopiec 

do cukierni. Nowomiej 
ska 11 cukiernia. 

8436g 

NATYCHMIAST po
tr11:ebna pomoc domo
wa wykwalifikowana. 
Wiadomość, Legionów 
25-3 godz 15--18 dr 
Krzemiński. B3B4g 

POTRZEBNA gosposia 
do małżeństwa z diie 
ckiem na wyjaizd do 
Częstochowy. Referen
cje konieczne. Miel
czarskiego _4-7 do godz 
17-ej B3Rlg 

POTRZEBNA uczciwa 
pomoc domowa. Wa
runki dobre. Wiado
mość: Rzgowska 140 
m. I. 8437g 

INTROLIGATORNIA 
prywatna przyjmie pra 
cowników wykwalifi
kowanych (se:ycie ksią 
żek) . oraz pomocn!
czych „Tlocznia"' Piotr 
kowska 105, II p. w po 
dwórzu. 8444q 

GOSPOSIA do dwóch sie wakacyjnym kursy downnictwa przy ul. Piotrkowskiej nr 17, 
osób poszukiwana. Re Insty tutu Przemysłowo- pokój nr 119. · 
ferencje konieczne. Na Rzemieśln'czego, • Pró- 7,arząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wrot 4 m. 6 godz. 18 chnika 25. 8428g wyboru ofert lub unieważnienia przetargu 
do 20. 8454b I t~z podania pow0cb. 
POTRZEBNA gospos ' a lokale .Wadiu~ p~zetar~owe zgodni~ ~ przep!sa.-
do lat 50-ciu, do prowa mi_ <!bowia.zu,iącym1 r w ~soko;;c1 zł . :Jp.o~ą 
d'itenia gospodarstwa I nalezy złozyc w GłowneJ Kasie MtE'JSkJeJ 
domowego. Referencje ZAMIENIĘ Io.kal han- przy i;t Roosevelta nr 15, a kwit wpłaty do, 
konieczne: Zgłaszać się I dl.owy z . trzyizbo"".ym łączyc do oferty. 
Towarowa 50 do biura ~ie~zk~n'.em,_ ~a. miesz Łódź, dnia 4 sierpnia 1948 roku. 
w godz. 13 - 16. I ,(anie ;rodmiescie. Na ZARZĄD "MIEJSKI W LODZI 

.8445g I wrot 4--2 8442g 8458k 
POTRZEBN_A __ g_o_s-po_s....:ia i ZA~ENIĘ i:><> kój z ku ''"''''""'''"'''"''''"''""'""'"''"''"""''„'''""'""" „„.„„."•uto 
do 3 osób na letnisko. chmą ul. . Piotrkows~a OBWIESZCZENIE 
Wiadomość: Zawadzka na. 2 pokoje ~ kuchmą w sprawie składa,nia wykazów dla J>-Odatku 
28-4 od godz. 16--'20 dziel°:ica "obojętna. Of. od nieruchomości 

844\g „Zamiana · 
8452g Zgodnie z art. 111 ust. 1 dekretu z dnia 

POTRZEBNY inkasent 16 maja 1946 roku o postępowaniu podat-
do wytwórni wód ga7o latut111ne dolrumenty kowym (Dz. U.R.P. nr 27, poz. 174) oraz 
wych. Zgłoszenia: K.i- przepisami statutów podatkowych od psów 
lińskiego 238. 8448g ZAGUBIONO ksiąźecz- i od szyldów, posiadacze nieruchomości, po 

POTRZEBNA podręrz
na do krawiectwa. No 
womiejska 6. Goldfarb 
i S-ka (sklep). 8449g 

kę Ub.ezpieczalni Spol. łożonych na terenie m . Lodzi, obowiązani 
Florczak Helena Daszyń byli złożyć wykazy nieruchomości z uwzglę 
skiego n. 8405g dnieniem posiadanych psów u poszczegól

nych JokatorÓ\7 oraz szyldów do dnia 31 
SKRADZIONO zaświad stycznia :1918 1]m. . 

POTRZEBNY inkasent 
do wytwórni wód gazo 
wych „Jedność" Mary
sińska 20. 8450g 

ozenie pracy, legityma Jednak nie v;<;zyscy posiadacze nieru-
cję Zw. Zaw., kartki ży chomości wykazy te dotychczas złożyli. 
wnościowo-odzieźowe. W ~iązku z P?Wyższym Zarząd Miejski 

Gladkowska Stefania, w Lo~Zl - Wydział Podatkowy - podaje 
Wólczańska 91. Zwrot d~ w1ad-0m~śc;i "'.łaśc;icieli i zarządzających 
zdjęć i dowodów -wy meruchomosc1arru, ze wvkazy te należy 
nagrodzę. 8463g niezwłocznie złożyć do ~'ydziału PodatkO
SKRADZIONO portfel wego (Al. Kościuszki 1, I piętro, pokój 
z papierami na nazwis- nr 77) · 

Różne 

MEBLE gotowe i na za- ko GOSil:kiewicz Krysty . W .r:azie niezłożenia tychże do dni::t 15 
mówienie, szafy cztero- na, oraz metrykę uro- sierpni~ rb. ;z;arząd Miejski przystąpi do 
drzwiowe od 32.000, dzenia na nazwisko ukar.ama op~esz~.łych zgodni~ z dekretem 
trzydrzwiowe od 28,000 Całka Krystyna. Sród- z dma 11 kw1ebua 1947 roku o prawie kar
lóżka od 15,000 Piotr- miejska 40, m. 17. n.vm skarbowym (Dz. U.R.P. nr .32, poz. 
kow.•J.-a 31 w podwó- 84530.. 140), na mocy którego za powyżs7..e wykrn-

8300k ezeme przewidziana Jest grzywna w w ' .'l-0• 
n.u. ZAGUBIONO legityma kości do 30.000 złotych. 
JO Pl.OCENT RABATU cję tramwajową niebie Lódź, dnia 4 sierpnia 1948 roku 
na meble wyściełane ską Kukiełka Janina 8457k ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 
w nowootwartym za- sZrAeGbrUzyBn

1

•
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kładzie tapicerskim Ka 
e:imierza Gwoździńsk;e 
go, Łociź, Pabianicka jestracyjną RKU- Łódź 3 KSIĘGOWYCH SAJ\-IODZIELNYCH 
20, tel 172-01 8229k kartę rowerową, ksią- zatrudni od zaraz 
DO WYDZIERZAWIE żeczkę rzemieślniczą. R.S.W. „Prasa" - Delegatura w Lodzi 
NIA we:ględnie odstą- Smyc.zek J&ef wieś Oferty kierować: 
pienia ureądzony, czyn Pogorzałe gm. Mikoła 4790 Łódź, 111. Piotrkowska 86 
ny warsztat przetwór- jów, pow. Brzezi·ny. ---- ~·----_,, __ _, 
czy papierniczy. Wiad0 8431g 
mość tel. 110-36 ------ ----

8274g I ZAGUBIONO kartę re-
---------- jestracyjną, handlową, 
BEZ WZGLĘDU na dłu na nazwisko Miry Ma 
gość, gatunek włosów ria. Młynarska 18. 
Trwała Ondulacja Arne 
rykańskimi płyn am• 8432g 
gwarantują „Wil:ńscy ZAGUBIONO zaświad-
Fryzjerzy" Za waizka <:zenie e: Komendy Mlili 
li 7l53k cjj · Obywatelskiej nr 
MEBLE wszelkiego ro- 104-(RC) 48 i inne do
dzaju. Garderoby od wody. Lin Vvaleria. Ze 
37.000, łóżka o<l 18.000 romskiego I. 8446g 
stoliki radiowe od 2 ty 
sikcy poleca Mechanicz ZGUBIONO legit. PPR. 
na \N ytwórnia Mebli nr. 850 i legit. służbo
M'szcqak, Główna 22. wą nr 0323 wydaną 
tel. 116-17 8434k przez WUBP. w War-

DNIA 2. VIII o god'l. 21.30 w Pabianic
kim tramwaju rnalezi.!>no paczkfl (2 k<>m 
piety damskie, I harcerka, 1 plaiówka. 

oi 3 sukienki kretonowe i zabawki dziecię 
$ ce). Odebrać można w Vll Komisariacie 
;;!; MiJ'cji Obywatelskiej przy ul. Roosevelta 

TEATR POWSZECHNY 
poszu1<uje pok<Jjów s!!:.:,oka~rskich _dla. 
aktorów. Warunki od umowy. Zgłoszenia 
tel. 150-36. 8430k 

GOSCINNE WYSTEPY KRAKOWSKIEGO 
„TEATRU POWSZECHNEGO'' W ŁODZI. 

KIN A i-i--„~-... ---------------•!!llll!Gl!!!!lll!I• szawie na nazwisko 

I Matczak Stanisław. 

Dziś o godz. 19 rn;n. 30 w Teatrze Powszech 
nyrn przy ulicy 11-go Listopada nr. 21 
gościnne występy doskonałego zespołu teatru 
krakowskiego w arcywesołej sztuce G. Zapol
skiej pt. „ŻABUSIA"'. Na -:zele zespołu w roli 
tytułowej Irena Górska, znana w Łodzi 1 wystę 
pów w „Uczniu Diabła", „Lekkom:vślnej 
Siostrze" itd. Jest to najlepsza k~acja aktor
ska te.i wybitnej artystki młodego pokolenia. 
Pełna dowcipu i czaru .,Żabusia" wywołuje hu 
rafjany oklasków rozbawionej widowni Obok 
Górskiej występują znani artyści scen krakow 
skich i warszawskich· E. Drozdowska, H. Krzy 
wicka, M Stróżyńska, Z. Tru~ikowska J. Zaru
bin. J . Dwornicki. Z. Filuś, Z. Kęstowicz. 

ADRlA - „W imię życia" 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 
BAJKA - „Rosanna siedmiu ksieżyców" 
GDYNIA - Kino meczynne. Na C?ae re-

mootu program Aktualności przenies;oDo 
do kina •. HEL"' 

HEL - ,,Program aktualności kraj. i zagr. 
nr. 23 '. 

HEL - „Nicolas Ni-:kleby'' (dla młod~ieiy ) 
MUZA - „Bitwa o szyny'' 
POLONIA - „W pogoni za mężem'' 
PRZEDWIOŚNIE - „Postrach mórz". 
ROBOTNIK - .,800-lecie Moskwy'' doda-

tek sportowy nr 8 
ROMA - „Zagubione dni"' 
REKORD - „Gasnący Płomień" 
STYLOWY - .. Melodia serc"' 
ŚWIT - - „Monsieur La Souris". 
TĘCZA - ,,Wakacie" 
TATRY - ,,W pogoni za mężem" (w ogro-

dizie). 
WTSŁA - . .M')ja rnila" 
WŁÓKNIARZ - , ,Okoliczności łagodzące". 
ZACHĘT A - K:no niece:ynne z powodu re 

mon tu. 
WOLNOśC - „Dr~gonwyck'' 

Reda\l: tnr Naael..nv: E. !<" 0 nN1EWICZ 

D-023537 

R. S. W. „P R A SA" 
ogłasza 

PRZETARG-LWYTACJĘ 

na sprzedaż samochodów 0sobowych i ciężarowych 
1. FORDSON 3 t. 
2. D. K. W. l/~ t. 

. 3. l\'lERCEDES-BUDKA 112 1 
4. ADLER 1/2 t. 
a. OPEL-SUPER 112 t. 
6. OPEL-BUDKA 112 t. 
7. CHEVROLET osobowy 
8· ~PEL-OLIMPIA osobow~ 

9. A UDJ osobowy 
10. WIŁ L YS osobowy. 

I'ojazdy powyższe obejrzeć można w garażach „Prasy'" 
w LodZ:, ul. Pogonowskiego 13 w godz. od 16-18 co
dzienniE' oprńcz niedzieli i świąt.' 

Przetarg-Licytacja odbędzie się w dniu 11.8.48 roku 
o godz. 10-ej w garażach „Prasy" w Łodzi, ul. Pogonow
skiego Nr 1:-S 4784 

Uczciwego znalazcę 

l 
proszę o zwrot. Ozot-
ków, Kok'ielna 8. 

84529 
•1••11•n11•1n11•0••1t•Uttt1u1tt •uuu 

Czytajcie 
„Expre~s 

Ilustrowany" 
,,,„„„„.„.„„.„„.„„"'"'"'"'" 

ZAKŁAD 

Z•gormistrtowsko
l 11b1 /,.n k I 

3.cia F. i I. Góni 
Snlid.11t1 1taprawe 
.„arłi4w I ltiiuł••ii 

'UDA PABIANICKA 
Poblanlcła 220 

-------~--------

Program radrcwy na prątek 
ciekawsze audycie 

12,00 Dziennik południowy. 13,00 M uzyka 
obiadowa, 15.30 Rzadkie zwierzęta, odczyt. 
16.00 Dziennik popołudniowy, 17.15 Koncert dla 
przodpwników pr~y. 18.05 W rytmie t anecz
nym , 19.15 Mozai~ muzyczna (transmisja z Pr a 
gi Czeskiej) 20.15 Poematy symfoniczne, 21,30 
Dziennik wieczorny, 22.00 Muzyk.a taneczna. 
22,40 Komunikat z Olimpiady, 23,00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Muzyka taneczna. 
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